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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla Lwowa o grodz. 3. popołudniu, 
dla prow incji o godz. 8. w ieczorem  

vf dnie św iąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prow incji o & wieczorem.

W  N iedzielę n ie wychodzi.
P rzedpłata wynosi 

z przesyłką pocztową 
m iesięcznie z ł. 2*— kwartalnie z ł. 6*—

Za granieą kw artalnie z łr . 7*50.
W m iejscu  z dostaw ę do dom u 

icslecznie f  z ł .  30 e t. kw artaln ie 4 z ł. 50 et.
1UURA R E D A K C JI :

uliea Czarneckiego 1. 4 parte r 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:
W e  L w o w i e

m ie s ię c z n ie .................................. złr. 1.50
k w a r t a l n i e .....................................   4 .50

N a  p r o w i n c y l
m ie s ię c z n ie ...................................złr. 2 .—
k w a r t a l n i e ..................................... ,  6 .—
półrocznie .....................................   1 2 .—

Prosimy uprzejmie o wczesne uadsełauie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie­
ran iu  naszego pisma.

Z  bieżącej chwili.
Lwów d. 1. czerwca.

(Kongres w kwestyi srebra. — Uroczystości w N a n cy ; Niem ­
cy i F ra n c ja  o tych uroczystośeiacd. — Z przedwyborczej 

walki w Anglii.)

P. Steinbach, jak wiadomo, oświadczył, iż 
Austrya weźmie udział w k o n g r e s i e ,  doty­
czącym kwestyi srebra, który to kongres za ini- 
cyatywą Stanów Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki, odbędzie się w Brukseli. Kwestya tego kon­
gresu zajęła się żywo monachijska Allg. Ztg., 
i zaznaczywszy, iż o kongresie tym obiegają w pra­
sie najrozmaitsze pogłoski i przypuszczenia, któ­
re tylko dowodzą, że nie dosyć dokładnie oce­
niono doniosłość całej tej sprawy, zapewnia, iż 
postarała się o dokładne informaeye w tej kwe­
styi ze strony niemieckich kół haute finance, na 
podstawie których może skonstatować, że „sprawa 
cała ma źródło swoje w usiłowaniach Ameryki, 
by jeszcze przed wyborami prezydenta Zjedno­
czonych Stanów wdrożyć wielką akcyę o srebro, 
popieraną naturalnie przez zupełnie zrozumiały 
interes „koboldów srebra", którzy chcieliby wy­
zbyć się olbrzymich swoich zapasów". Miinch. 
Allg. Ztg. nie dziwi się takie, iż akcyę tę po­
piera Auglia, która musi brać wzgląd na Iudye, 
używające, jak wiadomo, monet srebrnych, lub 
Francya, którą zmusza do tego łacińska unia 
monetarna. „Już o wiele wątpliwiej stoi s p r a ­
w a  z Au  s t r o  - W ę g r a m i  i t r u d n o  z r o ­
z u m i e ć ,  jak państwo to, właśnie teraz, kiedy 
regulacya waluty jest w toku, zdecydowało się 
wziąć udział w owej amerykańskiej spekulacyi". 
Dla Niemiec, konstatuje M . Allg. Ztg., nie ma ża­
dnego powodu, by wzięły w kongresie inny udział, 
jak udział członka przysłuchnjącego się ty lko; 
M . Allg. Ztg. przemawia nawet za tern, by Niem­
cy wprost nie przyjęły zaproszenia na kongres 
„z którego widocznie nic nie będzie". „Gała 
akcya ta jest przedewszystkiem manewrem gieł­
dowym, i w Ameryce będą się już z tego cie­
szyli, gdy ten pierwszy cel osiągną, chociaż chę­
tnie zgodzonoby się i na drugi: by zrobić dobry 
interes kosztem Europy, a zwłaszcza Niemiec".

Nordd. Allg- Ztg. zastrzega się bardzo 
przeciw sposobowi pojmowania prasy francu­
skiej, która uwagi niemieckich dzienników co do 
u r o c z y s t o ś c i  g i m n a s t y c z n y c h  w Na n c y ,  
uważa za groźbę rzuconą pod adresem Francyi. 
Półurzędowy organ kanclerza niemieckiego kon­
statuje, iż rząd francuski od niejakiego czasu 
dawał przy każdej publicznej sposobności do­
wody swojego pokojowego usposobienia, gdzie 
tylko podobny dowód dać było można. „Trudno 
jednak, by nawet wpadło ua myśl jakiemukol­
wiek poważnemu człowiekowi, że p. Carnot uro­
czystość gimnastyczną w N a n c y  czy gdziekol- 
wiekindziej zużytkuje na to, aby zboczyć od 
dotychczasowego swego postępowania, a  gdyby 
w istocie miało się zdarzyć, iż młodzi ludzie 
tm er pocula (przy kieliszkach) mieliby powie- 
Iz.eć coś, co byłoby przeciwnem zachowaniu się 
powołanych reprezentantów republi i, o przecież 
w Niemczech równie dobrze wiedzą, ja g zie- 
indziej, iż słowa należy oceniać wed e znaczenia 
tej osoby, która je wypowiada • ^ r a  A  
tymczasem pracują na seryo zarówno rząd ja* 
i czynniki interesowane w urządzeniu uroc y- 
stośei gimnastycznej w Nancy, nad tern, Dy 
usunąć wszelkie możliwe a niepotrzebne inter­
mezza i demonstracye. O niektórych tych zarza

Z WIEDNIA.
(Nie ozyoię konkurencji specyalneuiu sprawozdawcy. — 
T eatr wyetawowy. —  Zyski trupy  berlińskiej. P iw iarnia  
bawarska, restauraeya francuska. — „P erła"  wystawy. — 
Oddział polski, niedołęztwo w urządzeniu tegoż i poszcze­

gólne przykłady).

Ogłosiliście już kilka „Listów z Wystawy 
MWyezno-teatralnej" pióra wiedeńskiego kolegi 
d r  Henryka Monata, co mnie jednak nie po­
wstrzymuje od przysłania wam niniejszych „list­
ków*. M ogę to uczynić tern bardziej, ile że 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności, rozpoczęli­
śmy wędrówki p0 wystawie z dwóch różnych 
punktów wyjścia a opisy nasze traktujemy z ró­
żnych dwóch „punktów widzenia". Szczęśliwej 
drogi kochany kolego — a gdy znużony i spra­
gniony pokrzepić się i wypocząć pragniesz po 
imndnej pracy, udaj 8ję tam  ̂ g(Jzje ja wędrówkę 
zacząłem, weso o ci tu będzie i dobrze, drogo- 
skazem w tej części wy8tawy n jechaj ci to moje 
będzie pisanie...

Szanowny m j  o ega wszedł na wystawę 
od strony P°,u ^  P0rtal> 1 znalazł si?w arcyzajmującym od ziale'etnograficznym, prze- 
studyował z w a ; jU?Heilnością nagro­
madzone tam P . p  i êJ Wędrując, szle 
wam sprawozdanie. Powolnego natomiast sługi 
waszego tajem nicza siła zaprowadziła na w y s t t  
wę od strony zachodniej i ku wielkiemu me­
mu utrapieniu znalazłem się w parku wysta-

W° Wypówiadam >  utrapieniu" a to z następu­

O głoszenia 1 przedpłatą przyjm ują
We'LWOWIE. Administracja „Gazety Niiodowej* ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Ho"cheka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 

nliea Karola Ludwika 1. 9,
. Ogłoszenia przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein *  Vogier 
(Otto Maas), Walfiscbgasse 10; Rndolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 12; M. Dukes, 
Welizeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reieh- 

man et Frendler,
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne *a 

jeduoizpsltowT wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane u  wierss łut jego miejsoe OAct.

dzeniach wiadomo już z telegramów, jak n. p. 
o zakazie wywieszania chorągwi o barwach Al- 
zacyi i Lotaryngii, obecnie nadchodzi jeszcze 
wiadomość, iż także i stowarzyszenie gimnasty­
ków w Nancy wydało okólnik, w którym człon­
ków swoich i zaproszone korporacye wzywa do 
unikania wszelkich demonstracyj.

Przypuszczenia co do czasu, kiedy nastąpi 
rozwiązanie parlamentu angielskiego, i obliczenia 
widoków wybranych obu wielkich stronnictw 
angielskich, stoją obecnie na porządku dziennym 
dyskusyi w prasie europejskiej. Na kontynencie 
kwestya tych wyborów o tyle więcej zajmuje 
opinię publiczną, iż budzi zastanowienie i płonne 
może obawy kwestya, czy zwycięztwo Gladsto- 
ne’a nie sprowadzi zmiany w zewnętrznej poli­
tyce Anglii. Parlament angielski rozwiązany 
zostanie prawdopodobnie za miesiąc, a tym­
czasem zarówno konserwatywni, jak i libe­
ralni, cieszą się niezwykle pomyślnemi wi­
dokami, jakie rzekomo mają co do wyniku 
wyborów. Nadzieję taką ze strony liberalnej, 
wypowiedział niedawno szef liberalnego komitetu, 
Shnadhorst, na ostatniem zgromadzeniu narodo­
wo liberalnego związku w Birmingham. Mówca 
skonstatował, iż dla liberalnych istnieje jedna 
tylko trudność: wyszukanie odpowiednich, dosyć 
zamożnych kandydatów do parlamentu, ale temu 
zamyśla stronnictwo zaradzić przez przeprowa­
dzenie w nowym parlamencie wniosku o wypła­
caniu dyet_ posłom ; po za tern wszystko idzie 
jak najlepiej. Że wszystko jak najlepiej idzie 
także stronnictwu unionistów, utrzymywał znowu 
książę Dewonshire, kierownik stronnictwa libe- 
ralno-unionistycznego, który przemawiał w Glas- 
gowie.

I poili rozpraw Mi Majowej
nad wnioskiem rządowym

o podwyższenie ta ry f  towarowych.
L irów , d. 1. czerwca.

W kołach rządowych musiała zapewne wy­
wołać wielkie poruszenie stanowcza opozycya, na 
jaką natrafiły w Radzie kolejowej wnioski mini- 
steryalne, zmierzające do podwyższenia niektó­
rych pozycyj taryf towarowych. W piątek, ze­
szłego tygodnia, po bardzo żwawej dyskusyi, 
Rada kolejowa 29 głosami przeciwko 27, odrzu­
ciła wręcz wuioski rządowe, odmawiając nawet 
wejścia w szczegółową nad niemi rozprawę, i do­
piero nazajutrz reasumowała swoją uchwałę i 
przystąpiła do obrad szczegółowych nad przed­
łożonemu jej zmianami taryfy— a wynikiem tych 
obrad było odrzucenie najważniejszych pozycyj, 
(jak np. co do podwyższenia taryfy przewozowej 
od węgla kamiennego), 25 głosami przeciwko 15.

Wprawdzie przysłużą Radzie kolejowej tylko 
głos doradczy, i wolno rządowi zamierzone re­
formy w taryfach przewozowych kolei skarbo­
wych przeprowadzić według swojego zapatrywa­
nia, mimo nieprzychylnej opinii Rady kolejowej, 
ale jak już wiadomo z wczorajszych telegramów 
wiedeńskich, uchwały Rady kolejowej wywarły 
pewien wpływ na postanowienia rządu i pierwo­
tnie zamierzoną podwyżkę obniżono o 800.000 zł. 
Jest  to rzecz całkiem naturalna, gdyż Rada ko­
lejowa jest bardzo poważną korporacyą, złożoną 
z reprezentantów rolnictwa, przemysłu i handlu, 
których mandat opiera się na swobodnych wy­
borach Towarzystw' rolniczych i Izb handlowych. 
Zbyt bezwzględne obejście się rządu z uchwa­
łami Rady kolejowej powziętemi na zasadzie 
dwukrotnej i wyczerpującej rozprawy, musiałoby 
wytworzyć dość niemiły stosunek pomiędzy Radą 
kolejową a rządem, a raczej nowym prezyden­
tem kolei skarbowych, dr. B i l i ń s k i m ,  który 
musiałby ponoś ć moralną odpowiedzialność za 
ten krok rządu. Rada kolejowa nie mogłaby bo­
wiem w takim razie uwolnić się od przekonania, 
że rozprawy jej i w ogóle jej istnienie nie ma 
właściwie żadnego celu praktycznego : jeżeli bo­
wiem uchwały jej mają być uwzględniane tylko 
wtenczas, gdy zgadzają się z intencyami rządu, 
prze o prościej byłoby, gdyby rząd robił co chciał, 
nie zasięgaiąc wcale jej zdania; jeżeli zaś Rada 
kolejowa objawi zdanie odmienne od intencyj 
rządu, i rząd w takim wypadku miałby poprostu 
rzucać jej uchwałę do kosza, to także szkoda

jącej przyczyny. Kilka tygodni minęło już od 
otwarcia wystawy a ja  oprócz luźnych wiadomo­
ści nie przysłałem wam żadnego listu. Obawia­
łem się, że złe zaczniecie mieć wyobrażenie o 
mojej gorliwości. A jednak kilka razy już by­
łem na wystawie i wszedłem na nią z wyraźnym 
zamiarem dokładnego obejrzenia jej i przesłania 
wam sprawozdania — i zawsze bezskutecznie. 
Niestety wchodziłem zawsze od strony zacho­
dniej tj parkiem, i z tego powodu z oglądaniem 
wystawy poszło mi nie przymierzając tak, jak 
z przeczytaniem mesyady Klopstocka. Nie mo­
głem żadnym sposobem ruszyć poza wstęp z tą 
tylko różnicą, że w pierwszym wypadku z nu­
dów, a w drugim dla szerokiej zabawy.

Muszę wam nieco bliżej opisać park wy 
stawowy żeby wyżej o nim uczynione uwagi 
uzasadnić i tym sposobem usprawiedliwić przed 
wami długie moje milczenie.

Wymienię więc przedewszystkiem teatr wy­
stawowy wybudowany podług planów znanych 
architektów Fellnera i Helraera. W swoim cza­
sie już pisząc o wstępnych robotach na wysta­
wie wspomniałem o mm. Dziś wykończony przed­
stawia się bardzo korzystnie na zewnątrz i jest 
bardzo wesoły i wygodny wewnątrz. Dotychczas 
występowała w teatrze wystawowym trupa ber­
lińska pod dyrekcyą L ’Arronga. Grali bardzo 
dobrze, a krytyka tutejsza, z małemi bardzo wy­
ją tk am i bardzo pochlebnie się wyrażała o grze 
artystów. Również i publiczność dość licznie 
uczęszczała na przedstawienia trupy berlińskiej 
i darzyła ją  oznakami uznania i zadowolenia. 
Miernie kontent natomiast musiał być z tego

czasu i trudu na rozprawy, które do t a k i e g o  
prowadzić m ają rezultatu ...

Bezpośrednio przed zebraniem się Rady 
kolejowej dla dyskusyi nad projektem rządowym 
podwyższenia taryf towarowych na kolejach skar­
bowych powołał także i Wydział krajowy konfe- 
rencyę, w której wzięli udział najcelniejsi zna­
wcy przedmiotu, dla zastanowienia się nad rzą­
dowym projektem podwyższenia taryf. Konleren- 
cya ta, której przebieg w swoim czasie podaliśmy, 
zaznaczyła, że projektowana zmiana taryf byłaby 
dla produkeyi i handlu naszego kraju szkodliwą. 
Z czystem sumieniem możemy przyjąć opinię 
Wydziału krajowego, opartą na poważnem zda­
niu prof. Romana br. G o s t k o w s k i e g o ,  
prof. dr. Tadeusza P i ł a t a ,  posła S z c z e- 
p a n o w s k i e g o ,  inżyniera S y r o c z y ń -  
s k i e g o i grona praktycznych znawców n a­
szych stosunków handlowych za kierowniczą 
w osądzeniu wpływu projektowanej reformy ta­
ryf towarowych kolei skarbowych na ekonomi­
czne stosunki kraju naszego. Jeżeli więc nawet 
polscy członkowie Rady kolejowej z politycznych 
względów me sprzeciwiali się może wnioskom 
rządowym, z przedmiotowego stanowiska sądząc, 
nie mamy powodu życzyć sobie, ażeby podwyż­
szanie taryf na kolejach państwowych zbyt skwa­
pliwie było forsowane.

Jakiż zresztą mógłby być praktyczny sku­
tek odroczenia podwyżki taryf przewozowych na 
kolejach skarbowych? Oto, że następstwa ra­
chunkowe odroczenia reformy mogą odbić się 
niekorzystnie na budżecie kolei państwowych na 
rok 189-3. W takim razie albo Rada państwa 
zgodzi się na ten wynik z wyższych względów 
ekonomicznych, co równałoby się zupełnemu roz­
grzeszeniu zarządu kolei skarbowych za skutki 
zbyt niskich taryf, albo leż Rada państwa zaleci 
przeprowadzenie podwyżki. W takim zaś wypad­
ku Rada kolejowa musiałaby uchylić czoła przed 
uchwałą parlamentu.

W końcu o ile sprawa podwyższenia taryf 
dotyczy prezydenta kolei państwowych — to nie 
jest ona alfą i omegą polityki kolejowej p . B i­
lińskiego. Znaną jest rzeczą, że dr. Leon Biliń­
ski, szerokie rozwijał poglądy na kwestyę inwe- 
styeyj kolejowych za pomocą emisyi renty kole­
jowej. Niejedną więc inwestycyą, która miała być 
pokrytą zwiększonemu przez podwyższenie taryf 
przewozowych dochodami bieżącemi, może uda 
się po pewnym przeciągu czasu, wystarczającym 
dr. Bilińskiemu do przeprowadzenia jego pla­
nów, zaspokoić kapitałem uzyskanym w drodze 
emisyi renty. Niemniej rentowność głównych ar- 
teryj kolei skarbowych podniosłaby się przez w y­
budowanie sieci lokalnych kolei, dowozowych.

Rów nież bardzo skutecznym  środkiem  po­
w iększen ia  ogólnej rentow ności sieci państw o­
w ych  dróg żelaznych zam iast przez w yśrubow y- 
w anie taryf na starych iin iach , jest upaństw ow ienie  
wielkich św ietn ie rentujących się arteryj kolejo­
wych, jak np. kolei Północnej cesarza Ferdynan­
da i kolei Południow ej, która chociaż teraz już  
tak św ietn ie nie opłaca się jak dawniej, gdy nie  
m iała obok siebie alpejskich lin ij konkurencyj­
nych, ale pomimo to w ręku pryw atnych kapita­
l i s tó w  z n a jd o w a ć  się nie powinna, i w każdym  
razie cenne stanow iłaby uzupełnienie sieci kolei 
skarbowych.

Oto droga polityki kolejowej p- Bilińskiego 
— droga wdzięczna i zaszczytna. Sam ją wska­
zał w chwili objęcia urzędu prezydenta kolei 
skarbowych, i niewątpliwie przeprowadzi w swoim 
czasie.

Z obrad komisyi walutowej,
(Sprawozdanie Gazety Narodowej).

W ied e ń  d. 31. maja.
Na wczorąjszem posiedzeniu najważniej- 

szem było oświadczenie Plenera. Przed Plene­
rem przemawiali Eiru, Beer, Schaup i Heilsberg, 
ale ich wywody nic nowego nie zawierały. E i m  
w namiętny sposób domagał się napisów czeskich 
na monetach i dodatku rex Bohemiaeu Wyrzu­
cenie tego napisu, który dotychczas na wszyst­
kich monetach był umieszczonym, z przyszłej 
formy monet i zastąpienie go ogólnem ozna­
czeniem Imperator et rex, jest niebezpiecznym 
eksperymentem, zrywającym wszelką solidarność 
państwa z Czechami i rozdzierającym monarchię

wszystkiego dyrektor IJArronge, — bilans bo­
wiem po ukończonych występaeh wykazał nie­
dobór dziewięciu do dziesięciu tysięcy guldenów, 
— nadto zabierze tutejszy Burgtheater dyrekto­
rowi najlepszego artystę Engels’a i wyborną ar­
tystkę pannę Lehman — niby jednem słowem — 
czysty zysk. Nie ddwię się tedy zupełnie dyre­
ktorowi, że wśród takich warunków zrezygnował 
z bankietu, jaki na cześć tego komitet wystawo­
wy przygotował i podobnie jak ów bohater 
w balladzie Schillera powiedział księżnie Met- 
ternicb „den Dank Dame begehr’ ich nicht" — 
i wyjechał.

W zeszłym  tygodniu rozpoczęły się  w y stę ­
py trupy francuskiej i Comedie fra n ęu se .

Oprócz tego przybytku prawdziwej sztuki i 
halli koncertowej (Touhalle), w której odbywają 
się kilka razy tygodniowo koncerty symfoniczne
i tak zwane „populare Yolkskoncerte", resztę 
stanowią przeważnie — piwiarnie, cukiernie i 
kawiarnie, różniące się pomiędzy sobą li tylko 
gatunkiem piwa, " jakością i ceną potraw. Spra­
wiedliwość i wzgląd na dokładność sprawozda­
nia, każą mi z pomiędzy nich podnieść piwiarnię 
bawarską, umieszczoną w pozostałym z wystawy 
rolniczej prześlicznym pawilonie Poppera, który 
odpowiednio do nowego swego przeznaczenia 
przyozdobiony został w stosowne napisy. Prze­
czytałem je prawie wszystkie, co wskazuje na 
okoliczność, że gnuntownie ten przedmiot zba­
dałem, ale pozwólcie, że dla charakterystyki 
Niemców zacytuję jeden taki napis, wyjęty za- 
powne z piwnej ody do młodości bawarskiej. 
Brzmi o n :

na dwie odrębniejsze jeszcze, niż dziś połowy: 
Austryę i Węgry. Reformo waluty, zdaniem 
mówcy, będzie kosztowną, obciąży lud czeski, a 
do takich ciężarów, zastępcy tego ludu nie mogą 
się zobowiązać, w chwili, kiedy państwo zaprze­
cza mu najświętszych jego praw własnego samo­
dzielnego rozwoju, kiedy centralizm staje się 
formą rządową. Młodoczesi głosować tedy będą 
przeciw przejściu do rozprawy szczegółowej. 
Mimo to jednak, wrazie gdyby ich wniosek nie 
został przyjętym, p o s t a w i ą  k i l k a  p o p r a ­
we k ,  ab  y p r zy n aj  m ni  ej  u l ż y ć  c i ę ż a r u ,  
kładzionego na barki ludu czeskiego. Poseł Eim 
więc mimo, że w ciągu swej mowy napomknął
0 sytuaeyi, zmuszającej młodoezechów do roz­
myślania nad wystąpieniem z parlamentu, w koń­
cu przyszedł do najrozsądniejszej konkluzyi, że 
potrzeba na razie pracować nad dziełem refor­
my, której z zasady e k o n o m i c z n e j  nic za­
rzucić nie może. Z innych mówców P e e z  i 
N e  u wi r  t h  żądają wyjaśnień w kwestyi srebra
1 w kwestyi ściągnięcia not państwowych.

Ogólno jednak zainteresowanie obudził P l  e- 
n e r swojem oświadczeniem. Ponieważ oświad­
czenie to wypowiedział imieniem swego stron­
nictwa, zasługuje ono na uwagę, choć zaprze­
czyć się nie da, że w m o w i e  j e g o  b a r d z o  
w i e l e  j e s t  c z y s t o  o s o b i s t y c h  p u n k t ó w  
w i d z e n i a ,  d o  k t ó r y c h  Di kt ,  a i b o m a ł o  
k t o  z j e g o  s t r o n n i c t w a  s i ę  p r z y z n a j e .  
Nie wolno zapominać, że odwieczną ambicyą 
Plenera było, uporządkowanie finansów Austryi 
na swój sposób, wedle własnej metody, i z w ł a ­
s n e g o  krzesła ministerialnego. Nie brakłoby 
mu z pewnością zdolności do takiej pracy, ale 
bywa on czasem z tego jedynego już powoda, 
trochę uprzedzonym wobec każdego ministra 
finansów.

Plener słusznie zarzucił przedłożeniom po­
spiech, który najgorsze wywołał wrażenie, gdyż 
ludność nie jest przygotowaną i z niedowierza­
niem przyjmuje wiadomość o zmianie waluty. 
Bardzo poważnym dalej zarzutem jes t  wysokość 
relaeyi, która robi wrażenie, „że państwo chciało 
zarobić coś na swoich wierzycielach." Plener 
jest z gruntu fałszywego zresztą — zdania, 
że gdyby me oznaczono relaeyi, wartość reńskie­
go podnosiłaby się i że za dewizę londyńską 
płaconoby nie 119 75 jak dziś, ale tylko 117, 
albo nawet 115 zł. Takie rzucanie przypuszczeń 
jest czystą grą fantazyi. Zapewne gdybyśmy 
mieli kilkanaście lat urodzaju, gdyby bilans han­
dlowy, z roku na rok korzystniejszy, umożliwiał 
nagromadzenie się kapitału wewnątrz państwa, 
to nie ulega wątpliwości, że reński podnosiłby 
się i mógłby wreszcie stanąć nawet al pari ze 
złotem. Ale wszystko to byłoby cudem a cudami 
nie operują politycy finansowi. Gdyby Plener 
przeprowadzał dziś reformę, z pewnością z ozna­
czeniem relaeyi nie uczyniłby inaczej jak mini­
ster Steinbach, bo wiedziałby, że zakupienie zło­
ta musi sprowadzić podrożenie reńskiego i że 
późniejsze ustalenie relaeyi, pominąwszy, że 
otwiera wrota najszaleószej spekulacyi, jest cięż- 
kiem uszkodzeniem eksportu, a zwłaszcza rolni­
ctwa, którego produkta najsilniej odczuwają każ­
dy procent podwyższenia się lub zniżenia waluty. 
Ze relacya wewnętrznego handlu nie obchodzi 
wieśniaka, a tylko większego rolnika, to jest 
znane, i tego Plener nie potrzebował podnosić. 
Ale żeby ona była węgierskim tylko rolnikom 
na rękę, tego nie uznajemy, jest ona i m o r a w ­
s k i m  i c z e s k i m  c u k r o w n i k o m  n a  
r ę k ę ,  o czem dobrze wie lewica niemiecka.

Ważniejsze są propozycye zmian podane 
przez Plenera. Domaga się on starej jednostki 
pieniężnej (guldena), aby nową jednostką (ko­
roną) nie mącić wyobrażeń ludu. Dalej domaga 
się jako w a r u n k u ,  pod którym stronnictwo 
jego będzie za ustawą głosowało, gwarancyi 
podjęcia wypłat gotówką (choć nie w oznaczo­
nym z góry czasie) i w y k u p i e n i a  80 m i ­
l i o n ó w  n o t  p a p i e r o w y c h  p 0 j e d n e m u  
r e ń s k i e m u  o b i e g a j ą c y c h .  Tych 80 milio­
nów wykupić ma państwo srebrem z banku wy- 
jętem. L u d n o ś ć  w i ę c  m a  o t r z y m a ć  s r e ­
b r n e  r e ń s k i e  z a  p a p i e r o w e .  Bankowi zaś 
za srebro zapłacić proponuje złotą rentą, której 
pożyczkę ma się zaciągnąć.

Wniosek ten Plenera budzi powszechne za­
jęcie. Jako enuncyacya lewicy zapewnia w osta­
tniej chwili srebru w a ż n i e j s z e  niż dotąd za­
mierzano mu przyznać miejsce. Całą jego donio­

słość zrozumiemy, jeśli zważymy, że Plener jest 
i przeciw koronom, że życzy sobie tylko reńskich 
i to s r e b r n y c h .

Z wielką ciekawością wyczekujcie dalszych 
rozpraw. hm

K o resp o n d en cye.
Rzym d. 31. maja.

(Przygód* pana ministra-prozydenta. Polityczne akroetyoha. 
— Dramat na jeziorze Como i aliant franko-niemieeki w 

wodzie.)
Nowy gabinet pana Giolittiego jest nieu­

stannie jeszcze przedmiotem dyskusyi. Prócz po­
litycznych komentarzy, prócz rezpraw poważnych 
o charakterze i kierunku nowego gabinetu nie 
brak i powtarzanych od ucha do ncha opowia­
dań o komicznych epizodach z niedługich jeszcze 
dziejów gabinetu pana Giolittiego. Pan Giolitti 
ma historyczny kaftan, zwany palamidone, któ­
rego używa przy wszystkich publicznych wystę­
pach. Przybrany w ten kaftan, w zwyczajnej do­
rożce, wziętej z najbliższego stanowiska fiakrów, 
nie mając nikogo przy sobie, zajechał Fkscel- 
lencya przed pałac Braschi i wstąpił na sze­
rokie wschody, wiodące na pierwsze pią\ro do 
biur ministerstwa, którego przewodnictwo naiał 
właśnie objąć. Proszęt sobie wyobrazić zdumie­
nie nowego władcy, gdy przy wejściu jogo w 
olbrzymi antiehambre, pokładający się na kana­
pach u sd eri ( huissiers, woźni) spokojnie dalej 
ziewali, z obecności pierwszego ministra nic 
zgoła sobie nie robiąc. Potrzeba było dopiero 
grzecznego zapytania Jego Ekscellencyi: „gdlie 
też jest jego biuro; on bowiem jest nowym pre­
zesem gabinetu", aby sługusy porwali się na 
nogi i przerażeni rzucili się na wyścigi do słu­
żenia panu Giolittiemu. W rzeczywistości nie 
poznał nikt nowego prezesa ministrów i niedo- 
myślił się, iż w zwyczajnym człowieku z fizyo- 
nomią urzędnika, kryje się s^ef nowy; było to 
tern mniej spodziewanym epizodem, iż armia 
uscieriów  drogocenny swój czas poświęca prze­
ważnie lekturze dzienników. Wnet jednak znale­
ziono klucz tej zagadki: oto panna Giolitti, uro­
cza córeczka szefa gabinetu, całkiem po cichu 
skróciła za pomocą nożyczek słynuy ojcowski 
surdut o pół łokcia i zamieniła go w strój choć 
trochę więcej zbliżony do obecnej mody! Wy­
padek ten dał naturalnie przedmiot do satyry na 
temat odwiecznego palamidona tutejszym pismom 
humorystycznym; nawet Tribuna  podaje w osta­
tnim numerze następujący akrostych;

Pelloui 
BonAeci 
GenaLa 

LAcava 
Martini 

Brln
Di Saint-Bon 

GiOlitti
FiNoccbiaro-Aprile 

Elena
Tak więc z nazwisk nowych ministrów, . 

widzimy, wychodzi nazwa szlachetnego frś 
Jego Ekscelencyi. Ale i po za tern, jak p: 
każdej kryzys ministeryalnej, krąży dużo ak 
stychów. a niektóre są naprawdę dowcipn 
udane. Tak przepowiada la sama Tribuna  pręi 
powrót Crispiego w akrostychu, do którego ] 
trzeba jednak jej było p. Gnmaldiego, wzdycl 
jącego zresztą nieustannie do teki ministra. 

Akrostych ten tak wygląda:
GioliTti 

BOnacci 
BRin 

ElleNa 
GenAla 

LaCaya 
MaRtini 

Finocchlaro-Aprile 
Di Saint-Bon 

Pelloux 
Grlmaldi

X
a T om  a Crispi znaczy tyle, co : C r i s p i 
w r a c a .

Inne akrostychy, ogłaszane przez pi 
ale ani pochlebne ani wesołe dla nowego g 
netu, opiewRją: Durera poco =  „Wkrótce

Palamidone

} =  Torna Crispi

„Wer in der Wiege 
Schon saufen kann,
Wird dereinst 
Ein ganzer Mann!...

Musicie się zadowolnić tern wzbogaceniem 
waszych wiadomości literatury niemieckiej — 
wieszcz tak samo jak dla mnie i dla was — po­
zostanie tajemnicą.

Z wilgotnego tego pola literatury niemie­
ckiej, a może specyficznie bawarskiej przejdę na 
pole gastronomii francuskiej. Gwałtowny ten skok 
tłumaczy się tem, że pawilon restauracyi francu­
skiej z Monte Carlo pp. Noel i Pattard znajduje 
się też obok wspomnianej piwiarni bawarskiej. 
Skargi na panujące tu ździerstwo zapewne i 
twoich uszu doszły, kochany redaktorze, a zna­
jąc mnie z tego, że tylko osobiście doznane wra­
żenia opisuję, pomyślisz w tej chwili, że powi­
nieneś korespondenta swego oddać pod kuratelę..• 
Z narażeniem się na tę bądź co bądź przykrą 
ewentualność, a może i na gorszą jeszcze -— nic 
przysłanie mi zaliczki — przyznam ci mę, że by­
łem w tej sławnej pracowni potomków Bnliat- 
Savarina — a jeżeli ci nadto przyznam, że mnie 
nielitościwie zdarli — chyba ocenisz moją gorli­
wość i poświęcenie dla sprawy. Zdarli bo zdarli, 
ani mi się śni jednak, narzekać na to, jak to 
czynią wiedeńskie pisma. Musiałbym się z tej s a ­
mej przyczyny skarżyć na to, że prawdziwy szam­
pan veuve Cliąuot kosztuje siedem guldenów, że 
ubranie u Franka sto, buty o Fuchsa dwadzieścia 
cztery, a krawatka u pani Rozy Sehaffer na Gra- 
benie 4 guldeny. A jednak wysokość tych cen

stoi w stosunku do jakości potraw, a głównie do 
grubości pularesów uczęszczających tu gości. 
Najlepszym dowodem jak mało uzasaduione^ są 
skargi na drożyznę w restauracyi francuskiej jest 
ta okoliczność, że jest codziennie przepełnioną— 
są zatem pewne sfery, którym z tem zupełnie 
dobrze, jeżeli z a p ła c ą  za obiad tyle, ile przecię­
tnego śmiertelnika we Wiedniu kosztuje vcikt na 
cały miesiąc. Tak rozumując — a przyznacie, 
że słusznie — wyszedłem z restauracji francu­
skiej i skierowałem kroki ku Alt Wien

Nazywają to „perłą" wystawy, Mój Boże! 
niechaj i tak będzie, wszak każda wystawa musi 
mieć swoją perłę. Alt-Wien przedstawia Hohen- 
Markt z przed dwustu laty. Jestto bardzo uda - 
tne dzieło sztuki dekoracyjnej i malarstwa deko­
racyjnego. Nie chodziło tu bynajmniej c histo­
ryczną prawdę, lecz o zręczny układ domów 
w stylu z końca XVI. stulecia z gankam., wie­
życami, napisami i całym tym kramem, jakim 
upstrzone były facyaty domów w owym czasie. 
Żeby zupełnie odpowiedzieć prawdzie history­
cznej, napotykamy i tu co kroku na szynki, 
w których grają na gitarach i śpiewają walce 
i g stancle wiedeńskie. W ogóle urządzenie Alt- 
Wien na wystawie jest myślą nie tyle orygi­
nalną, ile bardzo dobrze wykonaną. Dotychczas 
prawie każdy zwiedzający wystawę nie omieszkał 
tu zaglądnąć, skutkiem czego w dnie pogodne 
i święta ścisk nie do opisania.

Tak tedy wyczerpałbym opis najbardziej 
godnych widzenia przedmiotów, umieszczonych 
w parku i dotarłem do rotundy. Kolega mój 
rozpoczął już szczegółowe sprawozdanie wysta-
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dzie koniec14 (rozumie się: z nowym gabinetem), 
Ita lia  trema =  „Włochy drżąu, Dio ei liberi =  
„Oby nas Bóg wybawił"* (znow u: od gabinetu 
obecnego) itp.

Nadzwyczaj ciekawą pracę statystyczną ogło­
sił świeżo znany j ż z poważnych a zwracają­
cych na siebie powszechną uwagę dzieł, lekarz 
dr. Raferi, „o wartości życia we Włoszech w o- 
góle“, życia więc nie onorevole, t. j. dostojników, 
lecz o wartości życia zwyczajnego śmiertelnika, 
który w pocie cz da męczy się przy pracy na 
polu lub w warstacie, i napełnia przestronny 
wór fiskusa.

Raferi ocenia człowieka, jako „jednostkę 
konsumującą**. Otóż ta „jednostka konsumująca** 
przedstawia, biorąc przeciętnie n a  w s i  (Raferi 
bierze na wzgląd ziemianina i m ieszczanina; 
z pośród tych ostatnich, wyłącza zajmujących 
się literaturą i nauką), przy urodzeniu, ze wzglę­
du na wydatki, jakie są niezbędne, przed roz­
wiązaniem kobiety, wartość 50 lirów (1 lir =  1 
frankowi), w m i e ś c i e  zaś 100 lirów. Już 
w pierwszym roku życia wydatki na utrzymanie 
dziecka, wzrastają na wsi do kwoty 55 lirów, 
w mieście do 110, podczas, gdy równocześnie 
ekonomiczna wartość „jednostki konsumującej14 
na wsi, przynosi 120, a w mieście 240 lirów. 
W dziesiątym roku życia, przeciętne koszta 
utrzymania wynoszą 100, względnie 200 lirów, 
podczas, gdy wartość ekonomiczna podnosi się 
do 1107, względnie 2215 lirów. Włoski chłop 
staje się przeciętnie z 15 rokiem życia produk­
tywnym i wtedy wartość jego, przy kosztach 
utrzymania 125 lirów, podnosi się do 2012 lirów, 
a z 26 rokiem życia, t. j. z rokiem zupełnego 
uzdolnienia do pracy, osięga nawet wartość 
ekonomiczną 5529 lirów, podczas, gdy koszta 
utrzymania schodą do 180 lirów. Mieszczanin 
staje się natomiast produktywnym dopiero z 17 
r. życia, ale wtedy przy 270 lirach kosztów 
utrzymania, produkcya jego przedstawia wartość 
4949 lirów, a w 26 r. życia koszta wyżywienia 
360 lirów, wartość produkcyi 11.058 lirów. Dr. 
Raferi w obliczenia swe wciąga wszystkie oko­
liczności z największą ścisłością. Oblicza on i 
wykazuje między innemi, iż na 100.000 ludzi, 
wyniesie 90.000 na wsi, pomiędzy rokiem 15 a 
60 życia, w mieście zaś już między r. 17 a 60. 
Gdyby zatem powiodło się za pomocą odpowie 
dnich, hygienicznych środków zaradczych corocz­
nie oc.ul ć jedną dzies ątą część umierających, — 
to wywodzi nasz statystyk, oszczędziłoby się 
przez to rok rocznie 63 milionów. Skromne to 
życzenie — a jednak musi ono przez długie, dłu­
gie la^a pozostać niespcłnionem!

Urocze jezioro „di Cumo14 było niedawno 
widownią rozczulającej h>st.oryi. Pewien wysoki 
oficer pruski, baron von H., i śmiertelny wróg 
Prusaków Vioomte de Grammond, byli jej boha­
terami. W pewnym hotelu w Como siedział przy 
table d’hóte ów ofi-er, zatopiony w spożywaniu 
deseru i w rozmowie z towarzyszami. Naprzeciw 
niego zajadał w milczeniu swoje szparag1 F ra n ­
cuz. W ciągu rozmowy potrącił ktoś o Francyę 
i Prusak począł rozpływać się nad nią.

Pan de Grammond nie zrozumiał go, wziął 
to za żart i —  podał Prusakowi swoją kartę, 
żądając od niego satysfakcyi. Już miało przyjść 
do krwawych zapasów pomiędzy „dziedzicznymi** 
wrogami, gdy wdanie się towarzyszów objadu 
w sprawę, wyjaśniło ją i doprowadziło do zgody 
pomiędzy zwaśnionymi. Nie na tern jednak ko­
niec historyi. Pogodzeni wrogowie, by umocnić 
nową swą przyjaźń, postanowili epęd/.ić caaa lu­
zem, i w tym celu wsiedli do jednej łódki, która 
ich przewieźć miała po Lago d i Como. Porządek 
podróży po niepewnych falach zdradliwej toni, 
upłynął w zupełnej harmonii, — wnet jednak ' 
zachwiała się ona, a czynnikiem rozkładowym 
była... burza! Wiatr nie robił długich ceregieli 
z łódką, w którei siedzieli pogodzeni przedsta­
wiciele wrogich sobie Niemiec i Francyi, i prze­
wrócił ją  a obydwaj połączeni świeżym aljan- 
sem ex-wrogowie, znaleźli się — w wodzie. P ru­
sak, jak zwykłe to co gorsze i cięższe, poszedł 
odrazu pod wodę, pochwycił go jednak dzielny 
Francuz, który uczepił się był skrzydła przewró­
conej łódki, i tak go wybawił o i  niechybnej 
śmierci, natychmiast howiem spostrzeżono przy­
godę i pospieszono tonącym na ratunek. Ot i do 
wód, że Aljans Fran«-yi z Niemcami nie jest 
przecież chimerą! O bicz.

„Judenfln ten*.
i.

Niemało wrzawy w ostatnich czasach naro­
biła w całych Nem- zech  broszura Hermana Ahl- 
wardta p. t. „J u d e n f l i n t e n “. Brosz ra 
ta, majaca na celu wykazanie najrozmaitszych 
szacherek, akich dopuszczali się żydowscy fa­
brykanci broni dostawianej dla armii niemie­
ckiej. wywołała mnóstwo polemik, słowem, po­
wódź najsprzeczniejszych zdań i poglądów. Oba 
jej wydania uległy konfiskacie, a autora pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

We wstępie autor broszury bez ogródki wy­
powiada swe zdanie o Żydach:

wionych tu rzeczy, sądzę przeto, że pobieżny 
ogólny opis byłby zbytecznym.

Nie mogę się natomiast powstrzymać, żeby 
nie wspomnąć słów kilka o oddziale p o l s k i m .  
Komitet oddziału polskiego, a raczej sekretarz 
p. Nossig, postarał się wprawdzie o to, żebyście 
byli dobrze poinformowani i przysłał wam ko­
munikat. Abstrachując od stylizacyi: .jednym
7. najciekawszych oddziałów na wystawie etc.44 
komunikat ten mieści w sobie ten błąd, 
że nie daje prawdziwego wyobrażenia. Jest to 
„autopanegiryk“ — jeśli się tak wyrazić wolno — 
który chyba ten cel ma, żeby narzucając całej 
prasie polskiej jedno i to samo zdanie o polstim 
oddziale, zapobiedz wypowiedzenin o niem sa­
modzielnego sądu. Otóż wbrew treści komuni­
katu mogę was zapewnić, a w danym razie za­
cytować cały szereg zdań bardzo poważnych 
ludzi, że oddział polski nietylko nie jes t  „naj- 
ciekawszym**, ale wręcz ogromną krzywdą wyrzą­
dzoną sztuce polskiej w opinii za granicą. Jes t  
to dowód zupełnego braku pojęcia jak się wy­
stawę urządza i dziwić się tylko należy, że ob­
szerny komitet w którym tyle wybitnych błyszczy 
nazwisk, powierzyło urządzenie oddziału polskie­
go sekretarzowi, który niczego nie zdziałał. Se­
kretarz komitetu postarał się wprawdzie o to, 
żeby większą częśó czynności skupió w swoim 
ręku, udał się był nawet w podróż, żeby osobi­
ście interweniować i spowodować różne instytu- 
cye i osoby prywatne, żeby obficie wystawę 
obesłali — rezultat jednak żaden. Czytał m 
wprawdzie zawsze, kiedy pan sekretarz do j a ­
kiego miasta przyjechał i w którym stanął ho­
telu, ale nie widzę na wystawie śladów tej ogro-
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„Po bezprzykładnych zwycięztwach, odnie­
sionych w trzech kampaniach, można było śmia­
ło wróżyć najszczęśliwszą przyszłość zjednoczo­
nemu narodowi niemieckiemu. Na nieszczęście 
okazało się, iż nadzieje te były płonne. Od nie­
przyjaciela zewnętrznego, napastującego nas bro­
nią szlachetną, potrafiliśmy sie obronić, nato­
miast zostaliśmy oplątani niewidzialnemi siecia­
mi przez wroga używającego w zystkich środków 
podstępu i oszustwa - przez kosmopoliiyczne 
żydowstwo. Na ruinie niemieckiej pomyślności, 
niemieckiej wolu"ści i cnoty, żydowstwo buduje 
obei-nio świątynię swej wł ady ,  do której my, 
Niemcy, oehotuie znosimy cegły

Obecnie żydowstwo ogarnęło cały świat cy­
wilizacyjny — i p-inuje nad nim, spełniając roz­
kazy tajemnych władzcow (patrz dzieła Moltkie- 
go, str. 100 i następne), podżega narody jedne 
przeciwko drugim i wywołuje rozterki wewnę­
trzne i z pomocą tysiącznych iś>-ie piekielnych 
sposobów wytwarza stronnictwa religijne, polity- 
czue i socyalne. I  gdy stronnictwa owe zaciekle 
wojują pomiędzy sobą, żydzi, korzystając z tego, 
szybkim krokiem dążą do panowania nad całym 
światem.

Żyd czuje się najmniej bezpiecznym w Niem­
czech, gdyż pomimo demoralizującego wpływu 
żydowskiego, naród niemiecki zachował tyle siły, 
iż żydzi zrozumieli obecnie, że chcąc sobie zape­
wnić władzę niepodzielną, trzeba starać się wszel- 
kiemi sposobami siłę tę złamać. Z tego powodu 
międzynarodowe żydowstwo n iezan5edbuje czynić 
wszystkiego, co może w przyszłej wojnie stać się 
przyczyną upadku Niemiec. W ostatnich czasach 
zrobiono próbę zaopatrzenia niemieckich żołnierzy 
w broń, która wprawdzie może być używana 
w czasie pokoju, lecz na wojnie nader prędko 
stanie bię nieużyteczną. Próba ta nad wszelkie 
oczekiwanie udała się pomyślnie. Obecn:e armia 
niemiecka posiada 425.000 sztuk broni palnej 
z fabryki Ludwika Lówego, pozostającej pod za­
rządem Izydora Lowego. Karabiny, dostarczane 
przez wzmiankowaną fabrykę, podczas wcjny nie 
wielką wprawdzie szkodę wyrządzą nieprzyjacie­
lowi, natomiast daleko niebezpieczniejszemi sta­
ną się dla tych, którzy je nosić będą.

Autor wyznaje dalej, że długo wahał się 
czy ma ogłosić drukiem zebrane dowody. Osta­
tecznie do tego kroku skłontfa go pewność, iż 
wszystko co pisze w swej broszurze, nie jest 
no * ością dla zagranicy, bo fabryka Lówego na 
każde żądanie rozsyła okazy broni w różne stro­
ny Europy, oraz wzgląd, iż fabryka ta otrzymała 
niedawno obstalunek na armaty systemu rewol­
werowego dla całej floty niemieckiej. Zresztą 
od spełnienia obowiązku, który uważa za święty, 
nie cofnie się nawet w tym wypadku, gdyby 
rozpoczęto dochodzenie sądowe przeciwko niemu, 
zamiast przeciwko Lówemu.

„Pieniądze żydowskie są obecnie wszech­
mocne — pisze — bardzo więc byó może, iż 
skończę w więzieniu lub w domu obłąkanych. 
Niemcy pozostający na żołdzie żydowskim, są 
gorsi niż sami żydzi, wydają bowiem za otrzy­
mane srebrniki swój własny naród w ręce n a j­
większego nieprzyjaciela. Żydzi, oszukując chrze­
ścijan, okradając ich i wprowadzając podstępnie 
dezorganizację pomiędzy nich, spełniają jedynie 
swe posłannictwo, natomiast Niemiec, zdradza­
jący swój własny naról za pieniądze żydowskie, 
popcłoia gwałt względem swej religii, tradycji 
i moralnej godności i zasługuje na miano skoń­
czonego łotra**.

Autor podaie następnie opis fabryki Ludwi­
ka Lówego et Comp., przerobionej przez obecnego 
jej właściciela z fabryki maszyn do szycia. Z po­
czątku fabryka wyrabiała broń przeważnie dla 
zagranicy. Dopiero celem szybkiego rozpowsze­
chnienia karabinu według modelu 88, fabryka 
Lówego otrzymała obstalunek na 425.000 sztuk 
Założyciel fabryki Lndwik Lówe stał się w Ber­
linie filarem partyi postępowo-żydowskiej. Kolej­
no bvł członkipm rady miejskiej, deputowanym 
do sejmu i deputowanym do parlamentu. Do roz­
szerzenia wpływów żyJowstwa pomagał mu brat, 
Izydor Lówe, pod kierunkiem którego wyrobiono 
425.000 karabinów po cenie 50 marek za sztukę 
Czysty zysk na każdym karabinie miał wynosić 
30 marek. Ostatnią partyę karabinów dostawiono 
w dnin 18. stycznia 1892 roku. Dalej następuje 
szczegółowy opis, w jaki sposób odbywa się kon­
trola państwowa :

„Władzom państwowym musi chodzić o to, 
aby nie dostała się im ani jedna sztuka nie­
przydatna do użytku lub gorsza od innveh. 
Gdyby po kilka karabinów w każdej kampani 
pękało w rękach żołnierzy podczas bitwy, cała 
kampania okazałaby się nienżyteczną. Przytem 
żołnierz traciłby zaufanie do broni i ze strachu, 
żeby nie zostać zabitym z własnego karabinu, 
mierzyłby źle i żadnej lub bardzo małą krzywdę 
wyrządzał nieprzyjacielowi. Z tego ponodn pań­
stwo zastrzega w kontraktach ścisłą kontrolę nad 
fabrykacyą. Cała falanga puszkarzy królewskich 
stale przebywa w fabryce, w której wszystkie 
oddziały o każdej porze podlegają rewizyi ofice­
rów Każda świeżo wykończoua sztnka, starannie 
bywa badana prz :z puszkar/.y, poczem otrzymuje 
tak zwany stempel rew.zyjny. Z karabinami 
opatrzonemi stemplem odbywa się następnie

mnej akcyi, szkoda tylko, że na cel wystawy aż 
80 tysięcy subskrybowano. Dziś rezultat jest ten, 
że którykolwiek z Polaków wejdzie do oddziału 
polskiego, mim o woli woła: t a ż  to  w s t y d ,
h a ń b a ,  b ó j c i e  s i ę  B o g a ,  j a k  m o ż n a  n a  
c o ś  p o d o b n e g o  p o z w o l i ć !

To nie przesada — i gotów jestem, jak  po­
wiedziałem, cały szereg poważnych zacytować 
świadków. Zje dyabła, zanim kto na tej wysta­
wie sztuki polskiej, choćoy najlżejsze wyrobił 
sobie wyobrażenie. Wszak oddział polski stanowi 
osobną dla siebie całość i należało materyały 
ułożyć tak, żeby dla wszystkich widocznym był 
cały rozwój sztuki muzyczno - dramatycznej pol­
skiej w poszczególnych epokach. Na wystawie 
zaś wszystkie rzeczy ciśnięte tak, jak p. sekre­
tarz je po sławnej swojej podróży wyciągnął 
z kufra. Fotografie, książki, listy poetów, kome- 
dyopisarzy, ariystów dramatycznych, śpiewaków, 
pianistów, wszystko zmięszane razem — i jakże 
ob-y ma zdaó sobie z tego sprawę, kiedy Polak 
zaledwie się w tej gmatwaninie rozezna. Parę 
przykładów dla ilustracyi:

Znajduje się na wystawie fotografia pana 
Lubicza z własnoręcznym (zdaje mi się) podpi­
sem, leżąca na aksamitnej poduszce, a dokoła 
«rebrny wieniec. Jakiś zżółkły zaś wizerunek 
Żółkowskiego wisi w kącie wysoko — ledwo do­
strzegalny. Proszę mi wytłumaczyć, jakim spo­
sobem o b c y ,  zwiedzający wystawę, ma wiedzieć, 
że Żółkowski był najznakomitszym artystą pol­
skim, a p. Lubicz zajmuje się obecnie sklepem 
modnym w Krakowie.

Albo portret M o d r z e j e w s k i e j ,  świato­
wej sławy artystki, wisi b e z  napisu objaśuia-
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próba strzelania. Ze strony fabryki przy próbie 
tej byli obecni: majster, buchalter, dwóch p:sa- 
rzów, 15 do i8  ślusarzy, 18 robotników zajętych 
przy tarczach do strzelania — razem około 110 
ludzi. Ze strony zarządu byli obecni: major, 10 
oficerów, 40 podoficerów i 3 puszki,rzy. Broń 
używana do strzelania podlegała już poprzeduio 
rewizyi i każda sztuka oznaczona była numerem 
kolejnym. Jednocześnie strzelało po 10 podofi 
cerów lub ochotników pod kontrolą jednego ofi­
cera. Do każdego karabinu dodana była tarcza 
opatrzona tym samym numerem co i karabin. 
Robota przy tarczach powierzana byzała robo­
tnikom z fabryki**.

Tu następuje drobnostkowy opis prób strze 
lania, oraz catej dość skomplikowauej manipula- 
cyi, w którą autor widocznie wybornie jest wta­
jemniczony, a dalej tak mówi:

„Każdy Niemiec, przyjrzawszy się zbliska, 
w jaki sposób odbywa się kontrola nad wyro­
bem i odstawą broni, gotów przypuszczać, iż 
mogą się wydarzać zaledwie bardzo drobne nie­
prawidłowości i ktoś utrzymujący, iż państwo zo­
stało oszukane na trzech czwartych całej ilości 
broni, wyrobionej w fabryce Lowego, może ucho­
dzić w oczach wielu za waryata. Istotnie oszu­
stwo w tym wypadku może się wydawać niepo- 
dobnem do spełnienia przeciętnemu dobrodu­
sznemu Niemcowi, lecz całkiem inaczej rzecz ta 
przedstawia się tresowanym od lat tysięcy ży­
dom, którzy wprawdzie nie wytwarzają sami 
wartości realnej, lecz niedoścignieni są natomiast, 
gdy trzeba zdobyć cudzą własność za pomocą 
podstępu i oszukaństwa. Tym razem chodzi o 
olbrzymie oszustwo, kłóre oprócz zysku, miało 
jeszcze na celu ubezwładnienie armii niemieckiej, 
tej podpory monarchii i ojczyzny.

W sprawia chowu koni.
(Dokończenie).

Szanowny autor popadł widocznie w błąd wspól­
ny większej części piszących o koniach. W  żadnej 
może nauce nie panuje tak powszechny zwyczaj uży­
wania utartych frazesów jak w hippologii Kwcstya 
krwi jest jednem z tych pojęć, które ze stanowiska 
fizyologii rzecz biorąc, należałoby wyrugować z powa­
żnych rozpraw. Pytam co rozumieć pod krwią u ko­
nia? "Wszak każdy, choć powierzchownie z fizyologią 
obznajomiony wie, że krew tak Araba jak Fryza po- 
Biada temperaturę 38* C. a tu mówi się o krwi go­
rącej i zimnej! Czy nie właśoiwiej podzielić konie 
według temperamentu na podstawie większej lub 
mniejszej wrażliwości nerwów, oraz budowy tkanek? 
WówczaB rozróżnialibyśmy od koni sangwinicznych 
(oerwowyoh właściwie) o twardej kości i elastycznyoh 
ścięgnach począwszy, aż do flegmatyków o gąbozastej 
strukturze.

Ale dajmy pokój teoryi. D la liodowoy obojętną 
jest rzeczą ozy konia nazwę nerwowym, czy gorąco 
krwistym. Wyraz nie zmienia faktu, że hucuł i nasz 
konik z równin nie jest limfatykiem o krwi zimnej; 
co wcale nie przeszkadza, że taki, jakim jest, odpo­
wiada naszym potrzebom w c z ę ś o i już teraz a od­
powie w z u p e ł n o ś c i ,  jeżeli się nim jzczerze zaj­
miemy jak na to zasługuje. Ankieta styczniowa zwo­
łana w celu naradzenia się nad podniesieniem chowu 
koni roboczych, odniosła już skutek przez to samo, 
że nietylko dała sposobność do wymiany zdań w 
samem łonie zgromadzenia, ale wywołała w nastę­
pstwie szereg artykułów o tym przedmiocie, między, 
którymi głos Kazimierza Obertyńsk ego odznacza się 
chlubnie prawdziwie ziemiańskim duchem i podaje 
rady, które zastosować p o w i n n i ś m y  i m o ż e ­
m y  ; są bowiem praktyczne, warunkom naszym odpo- 
powiednie i nie przekraczają środków jakietni nieza­
możne nasze społeozeństwo rozporządza.

Na zakończenie muszę jeszcze zwrócić się do 
sfer decydnjących jakiemi są prócz rządu, komitet 
doradczy dla spraw chowu koni i więksi hodowcy 
połączeni w Towarzystwo chowu koni i wyścigów. 
Nie podobna wpłynąć na rząd w tym kierunku, aby 
chów koni roboczych prz#d i n n e m i  uwzględniał. 
Położenie jeBt niestety takie, że wszelkie interesa mu­
szą ustąpić aa drugi plan wobec wymagań siły zbroj­
nej. Cały budżet państwowy jest tego dowodem. Na 
pierwszym planie armia ; zaś rolnictwo, przemysł i 
oświata, okruchami tylko zadowolić się muszą. Nie 
marzyć więc teraz o tem, by koń roboczy, pracujący 
dla wszystkich, otrzymał w całej pełni tę opiekę, ja ­
ka mu się Błuszuie należy. Kołatać jednak i domagać 
Bię większego uwzględnienia potrzeba koniecznie, a 
tu przedewszystkiem wyżej wymienione instytucye 
działać powinny. Tak komitet doradczy przy namie­
stnictwie, jak i Towarzystwo chowu koni liczą w 
swym składzie wielu członków pojmujących dokła­
dnie potrzeby rolnictwa, dlaczego jednak tak mało 
działają, rzecz dla mnie nie pojęta!

Zdaje mi Bię, że się nie omylę, twierdząc, iż 
panowie ci nie dość energicznie występują przeciw 
tym członkom, którzy prócz konia pełnej i pół krwi 
innego znać nie chcą, a że jest takich w idu, wie o 
tem każdy, jak równie wiadomo, że ci ostatni mając 
za sobą poparcie sfer rządowych, zawsze swoje zda­
nie przeprowadzą. Do tych więc dobrej woli mężów 
zwracam się z usilną prośbą, aby nie dawali się 
majoryzować przeciwnej stronie i energicznie występo­
wali w obronie interesów małego rolnika a znając

jącego, natomiast fotografie pani Hoffman owej, 
w kilkudziesięciu egzemplarzach w różnych ro­
lach, umieszczone są na olbrzymiej palecie z fio­
letowego aksamitu. Taka sama ilość znajduje się 
także fotografii p. S o l s k i e g o  z Krakowa, a 
jest i p. G a s i ń s k i  ze Lwowa. Nie ma foto­
grafii p. A s z p e r g e r o w e j ,  ale j e d  fotografia 
panny P r a u n ó w n e j .

Dalej widzimy fotografię pianisty R o s e n -  
t h a l a .  Szanujemy bardzo p. Rosenthala, jako 
pianistę — ale nigdyśmy nie słyszeli, żeby się 
zaliczał do narodowości polskiej i chyba p. se­
kretarz znajduje jakiś związek pomiędzy p. Ro- 
senthalem a sztuką polską, ponieważ razem 
mieszkali we Lwowie n a  Sykstuskiej ulicy. 
A zdawałoby się, że naród, który wystawia po­
kój Szopena, i który ma, takich pianistów żyją­
cych, jak Paderewski, Śliwiński, Michałowski, 
nie potrzebuje sobie anektować artystów, którzy 
pochodzą może z Galieyi, ale zgoła nic z krajem 
tym ich nie łączy i do narodowości polskiej ni­
gdy się nie przyznawali.

P a d e r e w s k i e g o  kontrefekt znajduje się 
modelowany z wosku. Mały to medaljon, nędznie 
zrobiony, a podobieństwa z Paderewskim nie 
łatwo odkryć.

Tego rodzaju przykładów, znajduje się całe 
mnóstwo i nieskońcżyłbym do jutra, gdybym o 
wszystkich chciał wspominać. Cała ta wystawa — 
jeżeli ma taką i nadal pozostać, jest po prostu 
kompromitującą. Zwracamy na to uwagę tych 
członków komitetu, którym drogą jest sława 
imienia polskiego i sztuki polskiej... (dr)

ich liczbę, zdolności i poważno społeczne stanowiska, 
mam to przekonanie, że ckooiaż nie wszystko zawsze, 
jednak wiele zdziałać zdołają.

Hodowców, oddających się tej gałęzi j e d y n i e  
d l a  w y ś c i g ó w ,  w kraju naszym bardzo nie wb - 
iu, możuaby zliczyć ich Da palcach a wobec specyal- 
nyeh zapatrywań tychże, wszelkie argumenta odbiły­
by się jak groch od ściany. Są jednak inni, którzy 
w wyścigach biorąc udział, są hodowcami w szer­
szeni znaczeniu. Chowają bowiem konie pół krwi do 
rozmaitego użytku. Otóż między tymi daje się sły ­
szeć zdanie, że konikiem zajmować s ę nie warto, 
sądzą oni w dobrej wierze, że uszczęśliwią chłopa 
puszczając mu rosłego ogiera do lichej kobyłki i za­
pominają, że ten chłop nie mając czem wyżywić ra­
sowego źrebięcia wychowa zamiast dzielnego rumaka 
nędzuą szkapę. Otóż tych panów należy pouczyć cze­
go mały roluik potrzebuje a przy tem uspokoić ich, 
że dość jeszcze w kraju naszym miejsca dla wszel­
kich kierunków hodowli, i że szczere zaję ;ie się ko­
niem włościańskim nie zaszkodzi i koniowi rasowe 
mu ; co więcej, że w dobrej, głębokiej choć małej 
klaczy chłopskiej znajdą często lepszą stadninę, niż 
w rosłej miernej jakości halbblutce.

Na dowód powyższego twierdzenia, pozwolę so­
bie przytoczyć parę przykładów z własnego doświad­
czenia. Ogier Roadster przeszło 17 miary stanowił u 
mnm rozmaite klacze. Trzylatki od najlepszych kobył 
pół brwi mierzyły około 165— 170 cm. Jedna klacz 
po Bar le Duc blisko 162 cmt. mierząca, dała źre­
bięta, które w tym samym wieuu doszły ledwie 145 
cm ; druga Shagya 158 cm. wysoka dała źrebię tej 
samej miary, podczas gdy od kobył włościańskich 
niżej 14 miary, ale głębokich i grubych, doczekałem 
się trzylatek 160 cm. wysokich i tak dobrze zbudo­
wanych, że je rząd do tak zwanego Fohlenhofu za­
kupił. Czy nie lepiej więc użyć do chowu mierzynbę 
byle doskonałą, niż mierną halbblutkę? Sądzę, że 
gdyby hodowcy chcieli częściej podawać po­
dobne doświadczenia do wiadomości powszechnej, 
przyczyniliby się niemało do obznajomienia drugich z 
zasadami hodowli i usunięcia wielu uprzedzeń.

Wzywając powyżej hodowców do podawania 
swoich spostrzeżeń do wiadomości publicznej, muszę 
jeszcze zwrócić uwagę, że dobrze by było ogłaszać 
nietylko dodatnie, ale także i ujemne rezultaty; bo 
stanowczo twierdzę, że te ostatnie równą, jeżeli nie 
większą jak pierwsze korzyść przynoszą. Ilekroć zda­
rzy mi się czytać jak ten lub ów hodowca wychwala 
swoje stada, zawsze mi przychodzi na myśl, czy też 
nie kierowało jego piórem zaślepienie w własnych 
koniach, któremu koniarze jak mało kto podlegają —  
gdy przeciwnie przyznanie się do popełuionego błędu 
zawsze więcej na wiarę zasługuje; świadczy bowiem 
o szczerości pisząoego. Krytyka własnego działania 
pouczy drugich czego unikać powinni, bo chcąc złego 
uniknąć, trzeba je przedewszystkiem poznać. Leczenia 
chorób uczymy Bię w klinice a nie na zdrowych okazach. 
Ja tam czuję, że jeżeli mi kto przyzna jaką taką 
znajomość konia, zawdzięczam takową więcej studjo- 
waniu koni wadliwych niż wzorowych i dlatego wzy­
wając hodowców do obzuajamiania ogółu z własnemi 
spostrzeżeniami, radzę, by takowe ścisłej poddawali 
krytyce, otwarcie przyznawali się do popełnionych 
błędów, pochwały zaś zostawiali przeważnie drugim; 
bo w tym kierunku idąc, nietylko łatwiej ustrzegą 
się błędów wynikłych z miłości własnej, ale i ła  
twiej znajdą wiarę u czytelnika. O. K.

P ro g ram
uroczystości 25 rocznicy założenia Sokoła 

lwowskiego
w dniach od 4 do 7 czerwca 1892 roku, pod prote­

ktoratem Rady miasta Lwowa.

Sobota 4 czerwca. Powitanie gości i rozprowa­
dzenie ich do przygotowanych mieszkań. O godzinie 
8. wieczorem zebranie w Ogrodzie miejskim.

Niedziela 5 czerwca O godzinie 7. raoo. Ze­
branie się i uszykowanie do pochodu obok dworca 
budowniczego miejskiego na Zielonem. (Dla członków 
lwowskiego Sokoła zbór o godzinie 1/ 27 w gmachu 
Sokoła) O godzinie 8. Pochód do k ścioła Katedral­
nego, ulicą Zieloną, Pańską, Batorego, Fredry, Aka­
demicką, placem Maryackim przed Katedrę. O godzi­
nie 1/ 29. Msza św. i poświęcenie sztandaru. Po wyj­
ściu z kośoioła oddanie hołdu Reprezentacyi miasta 
Lwowa na Rynku przed Ratuszem i pochód do gma­
chu Sokoła Rynkiem, placem Kapitulnym, ulicam i: 
Kilińskiego, Karola Ludwika. Jagiellońską, Trzeciego 
Maja, Słowackiego, Ossolińskich, Zimorowicza. Od­
słonięcie tablicy pamiątkowej. O godzinie ‘/a l2 . 
Przyjęcie zaproszonych gości na Strzelnicy miejskiej 
(zebranie męskie) (Do przemówień zgłaszać się nale­
ży do dr. Czarnika).

Po południu tegoż dnia. O godzinie 4. I . Ze­
branie delegatów Towarzystw w sali Sokoła: a) re­
ferat T. Merunowioza „O obowiązkowem zaprowadze­
niu nauki gimnastyki w szkołach publicznych**; b) 
referat dr. A . Małaczyńskiego „Sprawa zawiązania 
Związku Towarzystw gimnastycznych polskich“. O 
godzinie 5. Festyn na Wysokim Zamku. O godzinie
8. Uroczyste przedstaw ienie w teatrze.

Poniedziałek 6 czerwca. O godzinie 8. rano. 
Próba ćwiczeń na boisku. (Wstęp tylko dla ćwiczą­
cych). O godzinie 9. Zwiedzanie miasta, wystawy 
obrazów historycznych, urządzonej przez Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych, muzeów : Dzieduszyckich, 
Ossolińskich i przemysłowego, gmachów: Kasy Oszczę­
dności, Politechniki i Sejmowego, oraz Bazaru kra­
jowego. O godzinie 11. II. Posiedzenie delegatów.

Po południu tegoż dnia O godzinie 4. Zbór 
ćwiczących na boisku. O godzinie 5. Ćwiczenia ju­
bileuszowe. 1. Pochód na boisko. 2. ćwiczenia wol­
ne. 3. Ćwiczenia zastępów na przyrządach 4. Ćwi­
czenia gości. 5. Ćwiczenia osobnych grup: a) budo­
wanie piramid; b) ćwiczenia maczugami. 6. Ćwicze­
nia gron nauczycielskich, oraz gry i zabawy gimna­
styczne. O godzinie 9 . Przyjęcie przez Radę miasta 
Lwowa.

"Wtorek 7 czerwca. O godzinie 1/ 27. rano. W y­
jazd członków Towarzystw sokolich i ich rodzin na 
wycieczkę do Oleska i Podhorzec, z dworca kolejo­
wego na Podzamczu.

K R O N IK A .
Lwów dnia 1. Czerwca 1892 r.

Zapiski osobiste. Ks. Julian Kuiłowski, bi­
skup stanisławowski, przybył dnia 28 z. m. w to­
warzystwie ks. prałata Litwinowicza do Sniatyua, 
powitany przez Btarostę pana Arvaya, członków Ra­
dy powiatowej i plebanów dziekanatu śniatyńekiego, 
oraz orm. kat. proboszoza śniatyńskiego, ks. Michała 
Romaszkana. Następnego dnia rozpoczął ka. biskup 
Kuiłowski wizytacyę kanoniczną dziekanatu śnia­
tyńskiego.

Wiadomości dyecezyalne. Ks. 8 . Drze­
wicki przeniesiony z Gorzyc do Zabierzowa na koo- 
peratora kierującego, ksiądz G. Szklarski z Błażowej 
do Gorzyc, ks. Jan Szczerbiński z Miejsoa do B ła­
żowej.

Andyencye. Cesarz udzielał przedwczor? 
przedpołudniem ogólnych posłuohań i przyjął międzr 
innym i: ks. Adama Sapiehę, zamiestnika "Moraw 
Loebla, ks. P iw ła  Sapiehę, rad’ę dworu Drdackieg 
i peus-you iwancgii wiceprezyd' nta wyższego sąd 
krajów ego Madejewskiegj.

l ia tw le r d z e n ie  w y b o r u . Cesarz postanowie­
niem z dnia 19 maja b. r., zatwierdził wybór wła 
ściciela dóbr Antoniego Józefowicza ua zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Borszczowie.

S lu b . W Krakowie odbył się ślub panny Ma­
ryi Zgórskiej z panem Józefem Kwicińskim urzędu 
kiem krak. Tow. wzuj ubezp.

Ze s f e r  adwokackich. Dr. Antoni Suro- 
wieeki, adwokat w Tarnobrzegu, został ustanowiony 
generalnym substytutem śp. dr. Józifa Tnmidajowi- 
cza, adwokata w Tarnobrzegu, zmarłego w dniu 
22. zm.

S ty p e n d y n m . P. Włodzimierz Niezabitowski 
nadał z mocy przysług jącego sobie prawa, opróżnio­
ne stypendyum z funiacyi mi. Ludwiki Niezabitow- 
skiej, w kwocie roezuy h 210 zł. Gerwazemu W ła­
dysławowi dw. im. Dziubińskiemu, uczniowi IV . kl. 
wyższej szkoły realnej, we Lwowie.

J a n  C zu b sk i, znany muzyk i kompozytor zło 
żył z odznaczeniem egzamin rządowy z muzyki i śpie­
wu dla szkół średnich i sominaryów nauczycielskich, 
przed korni iyą egzaminacyjną w pragskiem konser- 
watoryum.

W y sta w a  sztuk pięknych będzie przez czwar­
tek i piątek tj. 2. i 3. czerwca zamkniętą dla pu­
bliczności.

Na pomnik Fredry. Wystawa konkurso­
wych modeli na pomnik Fredry otwartą zostanie nie 
w salonach wystawy sztuk pięknych, lecz na balko­
nie Koła literackiego.

N a  cześć Jubileuszu so k o ls tw a  polskiego 
daje Towarzystwo oświaty ludowej, w niedzielę dn:
5. bm. br. o godz. 8. wieczór w sali „Frohsinn 
wieczorek z tańcami w połączeniu z przedstawieniec i
amatorskiem. Odegranem będzie „Łobzowianie** obra 
dramatyczny ludowy ze śpiewami W ł. Anczyca, zas 
panna Gosławska wygłosi wiersz, napisany z okoli­
czności zjazdu sokołów polskich i pobratymczych. 
Tańce prowadzić będą dwaj dzitlni rokołowie, przy 
dźwiękach muzyki 30. pułku. Bilet wstępu dla je­
dnej osoby kosztować będzie 1 złr. dla sokołów w 
mundurach 50 ct., bracia Czesi i włościanie Krako 
wiacy będą mieli , jako nasi goście wstęp wolny 
Czysty dochód z tego wieczorku przeznaczony na fun­
dusz Tadeusza Kościuszki, a w części na zakupno 
książek do bibliotek czytelń ludowych. Po zaproszę 
nia i bilety wstępu fgłaszae się należy do księgarni 
Fubrynowicza i Szmidta codziennie. D la pań na ten 
wieczorek strój wizytowy, dla panów balowy ilość o- 
eób ograniczona.

D a r  b r a tn i.  Wiek, pismo polskie, wychodzą­
ce w Buffalo w Stanach Zjednoczonych Ameryki do­
nosi: „Towarzystwo gimuastyozne „Sokół polski**
w Chicago w jseła  braciom Sokołom we Lwowie, 
piękny róg oprawny w srebro, jako upominek 25-le- 
tniej rocznicy istnienia polskich Sokołów “.

Komitet fundacji im. Tadeusza Kościu­
szki rozwinął już swą działalność w całej pełni. 
Wysłano już upoważnienia do zbierania pieniędzy 
znaczniejszym osobistościom, prezesom Rad powiato­
wych i burmistrzom miast, prosząc o przyjęcie go­
dności delegata i o tworzenie komitetów miejscowych. 
Dotychczas nadeszło już wiele odpowiedzi, a wkrótce 
ogłoszonym zostanie sp s delegatów, którzy podjęli Bię 

pracy na rzecz fundacyi.
B ra k  d o z o r u  należytego nad dzieckiem b* 

się wczoraj — jak to niestety często bywa —  ; 
wodem nieszczęśliwego wypadku Sara Mund, mie­
szkająca pod 1. 16. przy ul. Berka, wychodząc przed 
południem z domu, pozostawiła dwuletniego synka 
wyłącznie pod opieką 10-letniej córki Małki. Dzieci 
bawiły się na podwórzu, lecz wkrótce już straciła 
Małka z oczu braciszka, którego mimo poszukiwań 
w całem sąsiedztwie nie odszukano. Dziś dopiero 
wpadł jeden ze współlokatorów na pomysł, iż dziecię 
wpaśó mogło do głębokiej, a nader nisko ooymbro- 
wanej studni, znajdującej się na podwórzu tego domu, 
a czyniąc w niej poszukiwania zapomocą haka, rze­
czywiście wydobył zwłoki utopionego dziecięcia. Po- 
lioya zawiadomiona o wypadku tym, wdrożyła śledz­
two karne.

P r z y g o d y  p. M arkow a, redaktora Hal. 
R usi. P. Marków opisuje szeroko w H al. Rusi, że | 
d 22. maja udał się do Włodzimierza na wiadome 
uroczystości, a ztamtąd do Chełma. Wracając ztam- 
tąd został na komorze bełzeckiej przytrzymany przez 
p. Gergowicza, urzędnika lwowskiej dyrekcyi policyi, 
który odbył przy nim rewizyę i zabrał mu paszport, 
kilka książeczek z obrazkami, krzyżyki, medalioniki, 
bilety wizytowe i pieniądze, i odstawił go do stacyi 
żandarmeryi, gdzie nie chciał z Dim spisać protokołu 
po rusku, i dlatego p. Marków uje choiał odpowiadać 
na zadawane pytania. Potem odstawiono go z żan­
darmem do Rawy ruskiej do starostwa, nie pozwoli­
wszy mu od rana nic jeść. i p Marków głodny przy­
był do Rawy. Starosta p. Szumlański, pomimo późnej 
pory i po odczytaniu relacyi p- Gergowicza i spisaniu 
protokołu ruskiego, zwrócił mu paszport i pieniądze 
i puścił wolno, dodając, że zabrane broszury i t. d. 
będą odesłane do namiestnictwa. Na noclegu u żyda 
w Rawie miał p. Marków znowu kłopot, bo żyd nie 
chciał przyjąć barty meldunkowej po rusku spisanej, 
ale w końcu ją przyjął. We Lwowie p. Marków one- 
gdaj wyjaśnił natychmiast całą rze z p. dyrektorowi 
policyi. W Rawie pytał p. Marków p. starostę, dla­
czego p. Gergowicz z nim tak nie postąpił, jak p. 
starosta, i miaI otrzymać odpowiedź: „Gergowicz nie 
umiał sobie poradzić”. f

Z m ia n a  w ła s n o ś c i .  Pp. Jan i Stanisław  
Pinterhofferowie odkupili od pp. Bogdanowiczów dru­
gą połowę dóbr Winograd Leśny, w powiecie tłuma- 
ckim położonych, przez co stali się właścicielami ca­
łych tych dóbr.

Teatr k r a k o w sk i. Komisya teatralna zawią­
zała rokowania z p. Henrykiem Siemiradzkim o w y­
konani e kurtyny dla nowego teatru krakowskiego. 
Podobno p. Siemiradzki gotów jest wykonać kurtynę. 
Myśl wykonania kurtyny przez p. Siemiradzkiego 
znalazła gorące przyjęcie w kołach znawoów sztnki i 
podobno gotowi oni są przyczynić się poważniejszą 
kwotą do kosztów wykonania.

Równocześnie Antoni Pik, optyk warszawski 
wniósł do krakowskiej komisyi teatralnej ofertę za­
prowadzenia lornetek w nowym teatrze na sposób 
praktykowany w Warszawie.

Upominek dla rodzinnego miasta. Pan
Ludwik Stasiak, znany artysta-malarz, bawi obeonie 
w Bochni, gdzie wykończa kurtynę dla tamtejszego 
teatru amatorskiego, chcąc zostawić pamiątkę trwałą 
w swem rodzinnem mieście.

W Zakopanem złożonym został z urzędu 
tamtejszy naczelnik gminy Andrzej Tatara, za dopu­
szczenie się wielu czynów nielegalnych. Mieszkańcy 
Zakopanego przyjęli z zadowoleniem to zarządzenie, 
mają bowiem nadzieję, że przyszły naozelnik gminy 
ukróci nieco Bamowolę żydów, którzy zanadto rozpa­
noszyli się w Zakopanem.

Pożar Skwarzawy. Straszny ogień, który 
d. 27. bm. wybuchł w Skwarzawie, w pow. zło-
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czowskim, zniszczył około 100 zagród włościańskich, 
pozostawiając 700 osób bez daohu i zapasów żywno- 
śoi. Szkoda przenosi kwotę 5 0 .0 0 0  złr. i  była 
w małej tylko części ubezpieczona. Przy pożarze 
była czynna złoczowska straż pożarna, oraz straże 
kolejowe z Kniaża i Skwarzawy, które ocaliły część 
wsi. Na miejscu zawiązał się komitet ratunkowy pod 
przewodnictwem starosty, w celu niesienia pomocy 
pogorzelcom.

'b Niska telegrafują: Dzisiejszej nocy spłonęło 
w Ulanowie 102 domów mieszkalnych z budynkami 
gospodarrzemi. Dwoje ludzi utraciło żyoie.

W K ołom yi lekarzem miejskim w miejsce 
zmarłego niedawno ś. p. dra Bronsława Mayzla, 
mianowany został tymczasowo dr. Gabryel SyBak.

Ś m ie r ć  w kąpieli. Onegdaj w Krakowie 
utonął niejaki Jakób Szpac, lat 18 liczący, belfer 
żydowski, kąpiąc się w W iśle.

Defraudacye bukowińskie. W  Wiedniu 
przed trybunałem orzekającym rozpoczęła się rozpra­
wa przeciw byłemu zarządcy urzędu cłowego w Czer- 
niowcaoh, Kobierskiemu, oraz przeciw właścicielowi 
składu maszyn Wischoierowi i tegoż rachmistrzowi 
Erbsteinowi, o znane nadużyeia.

Wyścigi w  W a rsza w ie  rozpoczęły się dnia 
29. zm. Pierwszy dzień jednak pod żadnym wzglę­
dem uie przedstawiał większego zainteresowania. 
Rozegrano tylko pomniejsze biegi. Udział koni był 
słaby. Natomiast zdarzył się smutny wypadek. Klacz 
„Newermud" utknąwszy podczas biegu w świeżem 
kretowisku, których pole mokotowskie jest pełne, 
upadła i złamała krzyż. Musiano ją zastrzelić ua 
placu. Kretowiska są plagą toru mokotowskiego i 
mimo założonych trenów i zastosowania różnych środ­
ków, pozbyć się ich trudno.

W ystawa tea tra lno-m uzyczna w Wiedniu. 
Comedie franęaise pożegnała się wczoraj wieczór 
z wiedeńską publicznością. Natomiast przybył wczoraj 
czeski teatr narodowy. Personal opery czeskiej składa 
się z 250 osób, personal diamatu z 30 osób. Dziś 
rozpoczyna się w teatrze wystawowym szereg czeskich 
produkoyi operowych. Na dzisiejszem przedstawieniu 
cesarz ma byó obecnym.

Pożar w kopalni. W  kopalniach w Przi- 
bram, jak telegrafują z Pragi, wybuchł wczoraj w je­
dnym z szachtów straszny pożar, który spowodował 
wielką katastrofę. Do 9 wieczór wydobyto 4 trupy i 
wielu rannych. Około 40 robotników znajduje się je­
szcze w gorejącym szachcie.

W kopalniach sr e b r a  w Birkenbergu, koło 
Przybramu, wybuchł wczoraj ogień. Do godziny 
czwartej rano wydobyto 12 martwych, a 20 jeszcze 
żyjących robotników, poczem zaniechano prao ratun­
kowych z powodu dusznych gazów. Dziś przed po­
łudniem rozpoczęto je na nowo. Jak się zdaje, pożar 
już przygasł.

Zaburzenia socyalistyczne miały miejsce 
dnia 30. zm. w Berlinie. Przyozyna była następują­
ca : Socyalistycznego publicystę Peussa, zasądzonego 
już dawniej na 6 miesięcy aresztn, uwięziono w mie­
szkaniu i odprowadzano do zakładu karnego Ploetzen- 
see, aby odpokutował tę karę. Tymczasem przed mie­
szkaniem Peussa zgromadziły się tłumy sooyalistów, 
którzy chcieli odprowadzić go do Ploetzensee. Policya 
wzywała kilkakrotnie tłumy do rozejścia się, a gdy 
te wezwania pozostały bez skutku, użyła szabel i 
rozpędziła demonstrantów.

Z P a r y ż a  donoszą o ogromnych upałach, któ­
re od dni dziesięciu panują w całej Francyi. le n n o -  
metr wskazuje w cieniu 30° Cel. powyżej zera.

„ Z a im f **. W ostatnich ozasaoh powstał w Pa­
ryżu zamiar sprawienia prezydentowi rzeozypospolitej 
olbrzymiego gobelinu, haftowanego w złote lwy, któ- 
by był używany przy wszystkich wielkich uroczysto­
ściach, oelem podniesienia zewnętrznego nroku prezy­
denta. Obecnie bowiem w otoczeniu bogatyoh mun­
durów prezydent w pojedynczym czarnym fraku zbyt 
skromnie wygląda. Ale ponieważ Franouzi zawsze 
śmiać się muszą, fig a ro  więc proponuje, aby Car­
not zamiast gobelinu nabył „zaimf1*, ową zasłonę ze 
świątyni kartagińskiej bogini, której wykradzenie sta­
nowi punkt kulminacyjny libretta granej obecnie w 
Paryżu opery Reyera „Salammbo**. „Zaimf* bowiem 
prócz bogactwa barw posiadać będzie i aktualność.

Kradzież n a  poczcie. Dnia 19 b. m. skra­
dziono poczcie wozowej w drodze między Kopeozyń- 
cami a Probużną, list pieniężny z kwotą 2 .200 złr. 
adresowany do Leona Horodyskiego w Tłusteńkiem. 
Dochodzenie karne w toku; podejrzanych o kradzież 
aresztowano.

Do budynku urzędu pocztowego w Grębowie, 
wkradł się niewyóledzony dotyohczas złoczyńca i 
skradł 68 złr. z kasy podręoznej. Zarządzono 
śledztwo.

Z bruku. Stefan Łuoyna z Żurawki, jadąc 
wczoraj szybko ulicą Skarbkowską, przejechał trzy­
letniego Antoniego Merca. Chłopaka, który ciężko 
został uszkodzony w piersi, oddano ojcu, a Luoynę
aresztowano. , , .  . . _

Dwóch złodziei M. B androw sk iego i A . B iliń­
sk iego  schw ytano na gorącym  uczynku kradzieży  
w p iw n icy  dom u przy ul. K operni a . . aj
w ym ien ien i w y w a ży w szy  drzwi od piw n ioy , i
s ię  do spożycia w ik tu a łó w , będących w asno cią p. ; 
8 .  i podczas tego śn iadafiia  zostali sohw ytan .
dani do aresztów. , !

Zapomocą dobranego klucza dostał się do po 
mieszkania dr. Kazimierza B . przy ul. Brajerowskiej 
1. 6 niewiadomy sprawca i skradł z zamkniętej szaty 
futro damskie z kangurów bronzowyoh wartości 
150 złr.

Zmarli. Franciszek z Oleksowa G niew osz, wła­
ściciel dóbr ziemskich zmarł dnia 24 b. m. w  Zboi- 
skacb w  Sanookiem, przeżywszy lat 64.

W Krakowie zmarli. Michał Szeligowski, żoł­
nierz polski z r. 1831, przeżywszy lat 98 i Sabina 
Trzetrzewińska przeżywszy lat 70.

We Lwowie zmarła Józefa Paoh, emer. nau­
czycielka, przeżywszy lat 74.

Stan powietrza. Ubiegła doba była całkiem  
pogodna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś 0 12 godzinie w południe 765 mm.
Prognoza na dobę dnia 2. czerwca r. b. (od 

północy do północy). "Wiatr będzie co do kierunku 
połudn.-wscnodni, eo ,j0 Bjj-y mierny (3), średnia tem­
peratura doby pozostanie około 4-20°C ., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a W2gigjna wilgotność powie­
trza zwiększy się do 65°/-. Opad deszcz chwilowy, 
zresztą pog°da'

J a t5 ° ;  nf aia *̂ 02®rwoa ; św. Erazma. —
św. K onstantyna.

Kwatery dla Sokołów raczą szan. oby­
watele m. LwT J gł7a8Zaad .do kancelaryi „So­
koła" codz ienn ie  od 7 - 9  wieczorem, lub do p. 
Justyna Langa w lzjie  opackiej, (Karola
Ludwika 2), °  kote”* A kadem icy
zechcą zffłaszać kwatery dla kolegów  w  C zytelni

akadem ickiej 1 ^ a d e m i C T T Wl t ‘
„ickiego. Tan «  1 « * ,
udawać nie o

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  D ziś we 

środę w teatrze letnim koncert muzyki wojskowej 30  
pułku piechoty, pod osolistem kierownictwem kapel­
mistrza p. R o lla .—  Jutro we czwartek „Honor** ko- 
medya w 4  aktach Hermana Sudermann’a. Trzeci 
gościnny występ pana Józef* Kotarbińskiego, artysty 
teatrów warszawskich. —  W  piątek po raz drugi 
„Protekoya dam** komedya w 3 aktach Z. Przybyl­
skiego.

—  N a  p o m n i k  F r y d e r y k a  C h o p i n a  we 
Lwowie, odbędzie się w czasie uroczystego zjazdu 
„Sokołówu 6. czerwca 1892 w sali tow. gimn. „So- 
k ół“ koncert z łaskawym współudziałem „Lutnia** 
oraz p. Janiny Grackiej-Krzyżanowskiej, p. Maryi 
Pawlikówny, p. Zdzisławy Setmajerówny, p. Bolesła­
wa Domaniewskiego, p. Fr. Neuhausera, p. Alojzego 
Hiadka, p. Maurycego "Wolfsthala. Program : część I. 
1. Kurpiński, uwertura do „Krakowiaków i górali**, 
orkiestra, 2. Żeleński, „Do pieśni**, chór męski „Lu­
tni “, 3. Chopin, trio g. moll (Andante i finał) p. 
Setmajerówna, p. Wolfsthal i p. Sladek, 4. Moniu­
szko, arja z „H alki“, p. Marja Pawlikówna, 5, Liszt, 
„dause maoabre** z tow. orkiestry p. B. Domaniew­
ski. Część II. 6. Noskowski, „Grajek**, chór mięsza- 
ny „Lutni1*, solo p. Pawlikówna, 7. Chopin, a) Pre- 
lude Des-dur, b) Berceuse, c) Polonez As-dur, p. B. 
Domaniewski, 8. Bellini, arja z „Puritanów** p. 
Graeka-Krzyżanowska, 9. Czeskie pieśui, a) Knahl 
„Slovan“, b) Tovacovsky „Orle pestry-*, chór męski 
„Lutni**, 10. Chopin, polonez A-dur, orkierstra. D y­
rygent chórów p. St. CetwińsKi. Orkiestra pułku 55. 
pod kierownictwem swego kapelmistrza. Urządzeniem 
koncertu zajmuje się p. St Niewiadomski. Początek 
o godzinie 8 Bilety nabywać można w księgarniach: 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego Gubrynowicza i 
Schmidta, Hos.-heka i Spółki, Altenberga, wieczorem 
w dniu koncertu przy kasie.
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Im ię P rzybylsk iego  ma u lw ow ian dźwięk  
nader sym patyczny.

Można być pew nym , iż każdy nowy utwór 
jego  p łodnego i w dzięczn ego  pióra „bez w z g lę ­
du na pogodę**, śc iągn ie  do sali cały legion  by­
walców. Tak się  w łaśn ie sta ło  i wczoraj. O dkła­
dana kilkakrotnie „Protekcya dam “ zw abiła tłu ­
my najżyczliw iej dla autora i jego rzeczy uspo­
sobionych widzów.

Przybylski swoją „P rotek cję*  w ystaw ił na- 
sam przód w w arszawskim  ogródku. N iezadow o­
lony z rezultatu przystąpił do jej gruntow nego  
przerobienia. W zm ienionej też form ie dostała  
się  ona do nas i tak graną będzie na k lasy­
cznych deskach Rozm aitości.

„Protekcya dam # nie je st  ani kom edyą, ani 
też krotochwilą. U śm iechał się popularnem u w iel­
ce autorowi „W icka i Wacka** rodzaj pośredni. 
R zucił w ięc obraz sceuiczny pełen charaktery­
stycznych  figur, podpatrzonych lia bruku naszej 
stolicy...

M oże w ięc snuć się  trochę pow olnie pasmo 
zbyt skom plikow anej in trygi — obrazowi nic to 
n ie szkodzi, skoro w szystk ie figury „Protekcji** 
mają praw dziw y rum ieniec życia, zajm ują, bawią  
i rozśm ieszają często serd eczn ie. D ow cip bo­
wiem  naturalny n ie opuszcza i tu Przybylsk iego, 
nie zawodzi go też tem peram ent scen iczny  zw ła­
szcza w zakończeniu aktu pierwszego, w odsło­
nie ostatn iej. S łow em  słuchacz „Protekcyi** w ie­
czoru żałow ać nie będzie, a o to Przybylskiem u  
g łów n ie chodziło ...

Protegujących pań je s t  tu szerokie grono. 
Każda z n ich , a każda, jak się rzekło, charak­
terystyczna, bynajm niej szablonem  nie trącąca, 
ma sw ego faworyta, którego sposobam i i sposo- 
bikami dyplom atkom  buduarowym syren iego  
grodu w łaściw em i, pcha w górę, byle w y że j! 
Kierują n iem i odm ienne pobudki, rozm aitość zaś 
w łaśn ie tych pobudek stw arza konflikt w szystek.

Na tem tle przesuwają się  dwie pary za­
kochanych, od których bije m łodość i pogoda.

R zecz kończy się krótko harm onijnym  akor­
dem.

Z pomiędzy wprowadzonych w akcyę l i ­
cznych figur, jedna na szczególną zasługuje uwa­
gę. To Lucylka. Postaci tej m ógłby pozazdrościć 
Przybylskiem u każdy pierwszorzędny z nad W isły  
czy Sekwany autor. Kandydatka do klasztornego  
czepca, uwiędły pączek rozwijający się w uroczy 
kwiat pod tchnien ien  m iłosnego uczucia, nary­
sowaną je st  ręką śm iałą, w linjaeh  w ysoce ar­
tystycznych .

„Protekcya" daje aktorom szersze do popisu  
pole. Przybylski umie dla nich pisać i liczy  się 
z ich daną indyw idualnością wybornie. Jest to 
też jeden  z sekretów  jego  fortunnej dotąd tak­
tyki autorskiej.

Z tej... uczynności autora, n ie chciała  ko­
rzystać wczoraj tylko p. Stachow iczow a. N ie
finoT^in ”nłie mo8^a “ —  kom edya bowiem , to 
a aJi^nA7 ,ereił ,utalentow anej tyle artystki.
7hawinnv"i*A ^'r-ta W achterowej n ie po­
zbawiony je s t  przecież oryginalności i życia !

P. Cichocka, G erm anowa i G ostyńska s p e ł ­
n iły  zadanie sw oje bez zarzutu. D ew otka n G er­
m anowej utrzym aną była tym razem w mierze 
P . Pankiew iczów na very correct, a w tualetach  
była francuską.

P. B ogusław ska zastanaw iała się  w id oczn ie  
nad trudną rolą. W  scen ie ośw iadczyn  przem ó­
w iła akcentem  szczerości. R adzim y opracować 
g r ę  twarzy jak najrychlej.

Humorem i werwą pyszną b łyszcza ła  p.
Czaplińska.

Pp. C hm ielińskiem u i W olem biem u należą  
się też aplauzy; p. Trapszo każdem pojawieniem  
s ję swojem w nosił do sali w esołość.

Szybsze nieco tempo nie zawadziłoby okla­
skami przyjętej „Protekcyi".

Dział ekonomiczny.
— Szkoła mleczarstwa — bez uczniów.

Tarnopolski oddział Towarzystwa gospodarczego pra­
gnąc rozpowszechnić wśród ludu wiejskiego znajomość 
mleczarstwa i umiejętność wydobywania z uabiałn 
wszystkich gospodarczych pożytków, założył w Ł o -  
szniowie pod Trembowlą szkołę mleczarstwa Ofiar­
ność obywateli okolicznych, zwłaszcza ofiarność p. K. 
Janickiego dzierżawcy Łoszniowa, przyczyniła się 
wielce fż już 13. maja br. został kurs mleczarstwa 
otwarty Sprowadzono maszynę (centrafugę) do wyra­
biania śmietanki, sprowadzono nauczycieli p. Biedro­
nia i jego żonę —  najlepsze intenoye jednak na mo 
pełzną, bo nie pomyślano o tem zawczasu, by posta­
rać się o uczniów. Dotychczas bowiem, jak nam do­
noszą, szkoła mleczarstwa w Łoszniowie ma jednego 
tylko uoznia i jedną uczennicę!

— W iedeń dnia 1 ozerwoa (Telegr. Gaz. N ar.) 
Pszenica na maj i czerwiec 8 95, na jesień 8*40, 
żyto na jesień 7*65.

Na całem niemieckiem wybrzeżu morza 1B11
Północnego odbędą się wielkie manewry mor- hipePsn-g. gaiic. 5% ^ lw100̂  * 107.s0 , 08.20 
skie wraz z odparciem namarkowanetro nie- !! . " 4%% ie*w5oi»t ?8-25 98 95

n. Lifty wrtawne w  100 ri.
40 la t  100-90

K a d a  p a ń s t w a .

(Telegr. Gaz. Nar.)
Wiedeń d. 1. czew ca. W  dalszym  ciągu  

w czorajszego posiedzenia Izby posłów  toczyły  się  
rozprawy nad ustaw ą o przem yśle budowlanym . 
Ku końcowi posiedzenia m łodoczech L ang in terp e­
low ał hr. Taaffego w spraw ie zakazu korporacyj­
nego udziału „S okołów 1* czeskicn w uroczysto­
ściach  jub ileuszow ych  w e Lw ow ie. —  N ajbliższe  
posiedzenie Izby w  czwartek, poczem 8-dn iow e  
ferye skutkiem  Ś w iąt Zielonych.

Wiedeń d, I. czerwca. N a wezorajszem  po­
siedzeniu kom isyi walutowej polem izował p. R ap- 
paport z w nioskiem  P lenera w kw estyi sposobu  
grom adzenia złota. Z daniem  m ówcy, jeślib y  m i­
nister skarbu w szystko wpływające złoto lokow ał 
w skarbcu austro-w ęg. Banku, a natom iast za­
b ierał ztam tąd srebro, gw oli ściągnięcia jedno- 
guldeuów ek papierowych, to nie uczyniłby w ten  
sposób n ic innego ponadto, jak, że zam iast pa­
pieru o m niejszej wartości, puściłby w kurs sre­
bro o m niejszej w artości. Wśród dalszej dysku- 
syi przem awiał także p. P  i n i ń s k i przeciw  
propozycyi P lenera, zalecając o ile  m ożności jak  
najostrożniejsze i stopniow e jeno zakupno złota.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś ć 1.
D ziś  poczynają się  we W iedniu dalsze ro 

kowania w spraw ie traktatu handlow ego ze 
Serbią.

D otychczasow y w ynik n o w e j  t a r y f y  
t e l e g r a f i c z n e j ,  zaprowadzonej od 1. s ty ­
cznia, okazuje znaczne z n i ż e n i e  się  dochodów  
w porównaniu z dawną taryfą. Dochód w czte­
rech pierw szych m iesiącach  w ynosi o blisko 
400 .000  zł. mniej.

Biskup berneński, ks. Bauer rozdrażnił 
przeciw  sobie całą prasę niem iecką, poniew aż 
przy w izytacyi szkoły  ludowej, utrzym ywanej 
przez niem iecki Schulverein w Czeskim  Krum to- 
nie egzam inow ał d zieci po czesku.

W ęgierska Izba posłów  przyjęła w niosek  
Iraniego w zględem  swobodnego w ykonyw ania  
praktyk religijnych i równouprawnienia wyznań.

Urzędowa n iem iecka Reichscorrespondenz 
potw ierdza w iadom ość o nastąpić m ającym  zje- 
ździe ces, W ilhelm a z carem w K iel.

N iem iecki am basador w Petersburgu gener. 
S ch w ein itz n iebaw em  ma ustąpić ze sw ego sta­
nowiska i w ogóle wycofać się  ze służby dyplo­
m atycznej.

W B erlin ie krążą pogłoski, że królowej 
holenderskiej i księżnej edynburskiej dootaną się  
w  udziale odznaczenia wojskowe. M ianow icie  
królow a holenderska przydzieloną zostanie do 
św ity  czw artego pułku gw ardyi pruskiej, a k się­
żna edyburska przydzieloną zostanie dc św ity  
gw ardyjskiego pułku im ienia cara A leksandra. 
Jako takie będą m iały obie damy prawo n osze­
nia oficerskich tużurków i kasków.

La Defense, najw ybitn iejszy n iegdyś dzien­
nik katolicki we F ran cyi, założony w r. 1876  
przez arcykiskupa D upanloup, przestał onegdaj 
w ychodzić. Pism o to, dawniej miało najściślejsze  
stosunki z W atykanem , a od lat czterech przy­
brało barwę w ybitnie rojalistyczną. D latego upa­
dek jego ma znaczenie polityczne.

Socyalistyczna rada gm inna przedm ieścia  
Saint- D enis postanow iła zaprowadzić chrzest cy ­
w ilny dla w yrugow ania chrztów kościelnych.

Franoya i N iem cy ośw iadczyły  się urzędo­
wo z gotow ością w zięcia udziału w projektow a­
nej przez S tan y Zjednoczone w k on feren cji m o  
m etarnej.

u ii.

W are*av a d. 1. czerwca. Prezes 
rządowych teatrów warszawskich, P a l i c y n ,  
ustąpił a na jego miejsce usoanowionc ko 
misyę złożoną z trz tch  członków, do których 
należy i J  a n k u 1 j o.

W iedeń d. 1. czerwca. W skutek zapro­
szenia będą w uroczystościach węgierskiego 
jubileuszu koronacyjnego uczestniczyć urzę­
dowo także obaj wiceprezydenci Izby posłów: 
br. Chlumetzky i Kathrein, tudzież po kilku 
posłów każdej z trzech wielkich grup Izby.

W iedeń d. 1. czerwca. Jedna część 
rumuńskiej deputacyi odjechała dziś rano. 
Przewodniczący deputacyi R atiu  wręczył dziś 
w południe szefowi kancelaryi cesarskiej Brau­
nów i memoryał napisany w trzech językach 
niemieckim, rumuńskim i węgierskim, obej­
mujący blisko 100 arkuszy, a zawierający 
żałoby Rumuuów.

W iedeń  d. 1. czerwca. Dziennik roz­
porządzeń dla armii ogłasza dekret cesarski, 
narządzający zniesienie fortyfikacji w Te- 
mesawarze.

B udapeszt d. 1. czerwca. Sejm wę- 
g ierik i przyjął wniosek radykała Iraniego, 
domagający się swobodnego wykonywania 
praktyk religijnych i równouprawnienia wszyst­
kich wyznań.

P r a g a  d. 1. czerwca. Z płonącego 
szybu kopalń srebra pod Przybramem (patrz 
kronikę) wydobyto dotychczas 20 tru p ó w ; 
wiele osób jeszcze brakuje.

B erlin  d. 1. czerwca. W szystkie po­
głoski o zjeździe cara z cesarzem niemieckim 
właściwe władze dementują.

B erlin  d. 1. czerwca. W  ks. Jerzy 
Micbajłowiez nie przybył tu ta j w żadnej mi- 
syi politycznej, tylko aby zasięgnąć rady le­
karskiej u dr. Bergmana, który nie uznał 
potrzeby operacyi i wyprawił w. księcia do 
wód.

wraz z odparciem namarkowanego nie 
przyjaciela, któryby wylądować usiłował.

B erlin  d. 1. czerwca. M inister rolni­
ctwa ze względów weterynarsko - policyjnych 
nie dopuścił importu mięsa wołowego z R u­
m unii do Prus.

Powszechną obawę budzi ogromne wy-
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uczęszcza do szkoły.
Badeńska Izba niższa odrzuciła 31 gło­

sami przeciw 28 wniosek względem przypu­
szczenia do kraju zakonów.

P etersb urg  d 1. czerwca. Rosyjski 
bank agraryjny wystawił z powodu zaległości 
425 majątków ziemskich na sprzedaż.

W edług tutejszych dzienników uiożna 
już  prawie na pewne przepowiedzieć, że żni­
wa wypadną pomyślnie.

K ijów  d. I. czerwca. Pow stał projekt 
budowania kolei żelaznej w tutejszej guber- 
nii ze stacyi Chwastów do m iasteczka Rado­
myśla.

Obraz NMB. Poczajowskiej odwieziono 
z Włodzimierza do Poczajowa napród w ka­
recie, potem w wagonie, a w końcu znowu 
w karecie, w asystencyi duchowieństwa, ale 
bez okazałości.

Prawosławny biskup wołyński Modest
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Przyjechali do Lwowa
dnia 1. czerwca.

Hotel Zoria. K. Laskowski z Krakowa. F.
  Gostkowski z Krakowa. A . W iśniowski z Plichowa.

biskup chełm sko-warszawski Flawiusz aw an-1 A- Witkowski z Pliohowa. F. Brunicki z Klęozan.
SOWali na arpvhi<jbnnćn7 K- Heller z Wiednia. R, Sohróer z Wiednia. A.
so w a u  na arcybiskupów. _ Rindskopf z Wiednia. F. Pallach z Triibau. G. Gffl-

Hevel d. 1. czerwca. Nadzwyczajny hansen z Wiednia.
sejm szlachty estońskiej postanowił wbrew Hotel F r a n c u z k i Hr. J . Potocki z Rymano-
poprzednim zamiarom , utrzymać kosztem wa- T. Abgarowioz z Bertyczuwa. E . W/soezański z
szlachty dalej tutejszą niemiecką szkołę szła- ®0ka)a- W . Rozwadowska z żółkwi, K s. A . Do-

hruoAab-, n ^  Michelis z Drezna. T.
K. Bastgen z Romanowa. 

Sohartlmuller z W ieinia. J . Siegert z Komotau.

checką pray k a u a ™  z rosyjskim jęsykiem
wykładowym.

B sym  d. 1. czerwca. Komisya budże­
towa Izby posłów zaproponuje zapewne czte­
romiesięczne prowizoryum budżetowi (rząd 
wnosi o sześciomiesięczne). Crispi i Zanar- 
dełli konferowali wczoraj długo z G iolittim ; 
( baj oświadczą w Izbie, że czteromiesięcznego 
prowizoryum odmówić niepodobna.

B elgrad  d. I . czerwca. Młody król 
Aleksander omal nie padł ofiarą wypadku. 
Przy mijaniu rampy na szynach ‘kolejowych, 
najechał pociąg na powóz króla, przytomny 
jednak temu żandarm rzucił się i z naraże­
niem własnego życia skręcił konie w bok. 
Żandarm otrzym ał order Takowy i wynagro­
dzenie pieniężne.

S o f ia  d. 1. czerwca. Wczoraj zebrały 
się przed pomieszkaniem Stambułowa tłum y 
ludzi, w ołająe: „Niech żyje ks. Ferdynand i 
jego zastęp ca!“ Stambułów wyszedł na bal­
kon T w 'V ótkiej( przemowie podziękował.

Sofia dnia L czerwca. Pogłoska, j a ­
koby były konzul rosyjski w Filipopolu, Ge- 
row namawiał e^archę bułgarskiego (m etro­
polita z prawami patryarchy) w K onstanty­
nopolu do ponowienia stosunków z Rosyą, ma 
być mylną.

B r u k s e l a  d. 1. czerwca. W ybory ści­
ślejsze do Rad prowiucyonalnych wypadły 
prawie wszędzie na korzyść klerykałów.

P aryż d. 1. czerwca. Jak  Temps z Ma­
drytu donosi, zawiadomiła Hiszpania gabinety, 
że gotowa od 1. lipca aż do zawarcia final­
nych traktatów handlowych przyznać wszy­
stkim państwom te same ulgi cłowe co 
Francyi.

M s d y o l a n  dnia 1. czerwca. W edług 
Perseveranzy , w kołach poselskich wątpią, 
aby król przystał na wniosek gabinetu wzglę­
dem rozwiązania parlamentu, i król poweźmie 
decyzyę dopiero gdy się los rządowego wnio­
sku co do prowizoryum budżetowego roz­
strzygnie.

Bern d. 1. czerwca. Między ludnością 
szwajcarską zbierają podpisy na wniosek, aby 
do konstytucyi szwajcarskiej dodano przepis, 
zabraniający zabijania zwierząt wedłng ry tu­
ału żydowskiego. Jeżeli się zbierze 50.000 
podpisów, będzie musiał wniosek być oddany 
pod głosowanie ludu.

\ o w y  J o rk  d. 1. czerwca. W pro- 
wincyi Kansas wyrządził cyklon straszliwe 
spustoszenia. Na kilka mil leżą trupy ludzi 
i bydła. W  mieście H arper tylko 12 domów 
się ostało.

W ie d e ń  dnia 1. czerwca godzina 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 322-37. Akcje a l­
pejskie Townrz. górniczego 64 30. Akcje wę­
gierskie Banku kredytoweero 365-—. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 155*25. Akcje Unionbanku 
•«47*75. Akcje kolei Karola Ludwika 215-—. 
Akcje kolei Północnej 289*50. Akcje kolei Połu- 
dl}'0w?j. (Lombardy) 97 25. Akcie kolei Al- 
lóldzkiej (losy tureckie) — . Akcje kolei Pań­
stwowej 304 25. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 245*25. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wscbodniej 197-— . Losy komunalne wiedeńskie 
159 50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
177 25. Galie, oblig. indemn. 104-75 Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 238*—. Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 218-— . Akcje Bankrereinu 118-—. 
Rosyjski rubel papierowy 125*—.

4710% renta wspólna 95.77. 5 /0 renta  ̂
austr. papierowa 101*—. 4%  ^ n t a a u ! t/,* I
- * - .  Renta 4% węe. złote 110 65. 5% renta 
węg. papierowa 100 80. Napoleondory 
Marki niem. 58*4772

K.
H o t l Szwajcarski. A. Piotrowski z Jeziorka. 

M. Lewozyński z Drohobycza A. Kossecki z Podola 
ros. M. Nowakowski ze Skomoroohy. H. Tolit z 
Drozdowa. J . Haar z Rzeszowa,

K A D g S L A J K B

(Bafcryks ta a!« p*eh«4tl Bfdakeii, kUra tek tednt)
«•%> sr. ażi kw 8iv.te fUkU.)

P erełk i z San tal n Dra Cłertana przygo­
towane m etodą, która otrzym ała potw ierdzenie 
akadem ii m edycznej w Paryżu, posiadają zad zi­
wiającą sk uteczn ość przeciw  zapaleniom , katarom  
pęcherza, krwawym  rzeżączkom  i upływom  Ka­
nału urynowego. W większej ilo ści tych  chorób  
b oleści ustępują w pierwszym  dniu po użyciu, 
a w trzy, a co najw ięcej w cztery dni po użyciu  
choroba ustaje bez żadnych szkodliw ych na­
stępstw . 661/1

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

I

po odbyciu specyalnych  studyów na klinikach  
profesorów Fournier i B esn ier w Paryżu, Lassara  
w Berlinie i K oposiego w Wiedniu, zam ieszk ał 
przy u licy Sobiesk iego 1. 10 (dom  przechodni 

z ulicy W ałowej 1. 9).
648 Ordynuje od 11— 12 i od 3 — 5.

Zmiana pomieszkania.
Letarz chorM toMecycli i atnszer

Dr. Bronisław Skałkowski,
były asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 

w Wiedniu,
657 ordynuje od 3. do 6.

Lwów, Kościuszki 14 na dole.

Novo Gtwoiw nakład fotograficzny
642 artysty malarza

l i .  E O E H Ł E R A
we Lwowie, plac Maryacki (w ejście od ul. Krętej).

Zdjęoia i powiększenia.

ROZKŁAD POCIĄCÓW
obowiązujący od 1. maja 1892.

( Czas lwowski).

9-48.

W iadom o**! g ie łd o w e .
Lwów dnia 1. Czerwca (Z Izby handlowej). 

I. Akcje aa astuką.

O d c h o d z ą

Do Krakowa . . .
Powotocz.zPodz. 

” (z głównego dworca) 
n Czemiowiec . .
” Stryja . . . .  
n Bełżca . . . .
„ Sokala . . . .  

Zimnej Wody .

K uryer

307
3-10
2-58
6-36

lO tl

Osobowy

5-26 
10-52 
9 41 
9 56 
6-16 
9 51

4-36

11-01
1062

0-55
3Ż2

10-21

7-66

1066
7

Mię-
szany

7-86

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . .
„ PodwołoCZ. na Podz. 

(na główny dworzec)
„ Czemiowiec . .
„ Stryja ..................
„ B e łż c a ..................
- S o k a la ..................

601 2-50
— 2-4?
— 2 57

10-09 _

9-01
9 1 7
9-40
7-56

iH

646

7-p
1T2
916

9-82

7-06
23B

8-32

Kolej gaUc. Karola Lodw. 300 zł. m. k. 
Kolej Lwów-0*em.-Jasska po 200 *1. w

f iłacą
3 ‘

Ba. ku hipotecznego po 800 200 a 1 
Banku kredyt, galio. gaL po ił. w. a.

tftda
213 50 816 50 
243 50 24650
333 -  337 -  |

2 1 6 . - I

Cz as  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegir lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem ao godz. 
5 minut 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Czerwca 1892 Nr, 132

D R 0 3 NE OGŁOSZENIA
po (.eneie od wyrazu.

OSO B A  zgrabna , in te lg e n tn a ,  um ie ją ;  
doskonale szyć. zręczna, biegł*. w za 

rządzie dotuowcm , poszukuje posady d 
dworu albo na plebanią, luh też za tow;- 
rzyszkę do pani albo do dzieci — upr»s; 
łaskawie o posadę. Adres: B Z. Tarnów 
poste n-st-nte.  33 .

SZ T U C Z N E  K W IA T Y  pap erowe Mark 
pod nader przystępnenn warunkami u | 

Olgi K.irge, Łyczakowska 1. 4 ,  II  piętro 
sebodv IV. drzwi ó . Wzor- do cglą-l ni; 
w handlach Wgo Promi skiego i Hawranka

:-:ó4

W M O R ó Z Y N IE  koło parku zat ładów, 
a-o, olom mieszkalny, pięć dużych po 

koi, z wolnej ręki do sprzedania. 319

1N S E K A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjm uje Oentralm 

Biuro ogłoszeń, L-*ów, K opernika 11. so;

T-O.Ż w y s z e d ł

P rze io to ii B ie low i
‘la Galicyi i Bukowiny do miejsc x d ro -  

j o w o  - l e o z n l c z y  h  w kraju i za gra- 
a l c ą , oraz do ważniejszych miejscowości 

uropy środkowej z mapą poglądową. Uło- 
<)ł E ust. Koesonoga, inżynier kolei p a ­
liwowej Cena 20 c t. Jestto  jedyny „ B o j -  
i ł& d  J a z d y  n a  k o le J a o b %  w którym 
oez mozolnego szukania znaleźć można do­
kładną informacyę — Do nabycia na sta­
c ja c h  i w księgarniach ,  a za nadesła 
uiem n deżytośei za przekazem pocztowym 

do nakładcy 3649

J. M. Himmelblaua
w  K r a k o w ie

o t r z y m a  d z i e ł k o  f r a n c o .

'"E N T K A L N E  B IU R O  sp ra w u n k ó w  dl
o prowincji Lwów, Kopem .ka .11. 24m

rO T O M IM A T L R Y  pastelowe Stefan* 
a  Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. Z

SOK MALINOWY 4>/2 kilo 3 złr. 40 ct. 
wraz z naczyniem sprzedaje Zymirsk',  

aptekarz w Lubaczowie l3 3 >

Poszukuje się

nauczyciela 
na wieś

na Podolu, do dwóch chłopczyków, jednego 
z 1. klasy gim na'.y*lnej, drugiego do wstę­
pnego egzaminu. Zgłoszenia listowne pod 
a-resem : P- Sm. A.iministraeya „Gazety 
Narodowe1", Lwów.

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła­
niem 1" ct. w mark.
A gentów  p oszuku jem y.

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72,

Fabryka firnisu i lakierów U
Poszukujemy odbiorców i zastępoów dla 

pewnego artykułu  potrzebnego do fabryka- 
cyi lakierów i firnisu. Zapytania adreso- 
sować: Ohemische Fabrik Dr. Forster, in 
Dalime bei Berlin. 3648

Lodownie
3636

Osoba w f is z ta ta a
pragnęłaby spędzić lato w domu chrześci­
jańskim. Mówi po francusku i po niem ie­
c ku ,  i gotowa tych języków udzielać dzie­
ci rm. Łaskawe zapytania adresow ać: U. A. 
5378. H sasenstein & V ogler (Jau lus &■ Co.) 
Budapeszt. 3650

We Wiedniu siębiorstw o wysyłkowe 

ALBINA KRAJEWSKIEGO
W ie d eń , I . ,  G lse la s trr .s se  1 3644

dostarcza wszystko, co kto tylko potrzebuje 
i co w dz ia ł przem ysłu i handlu wchodzi 
po cenach burtownych. Zakupuje wprost u 
fabrykantów. Zamówienia za zaliczką usku­
tecznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na żą­
danie cennik ilustrow any gratis i  franco

najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze

do zastósow ania w domach pry 
w atnych i restau racjach  w ró­

żnych w ielkościach  poleca po 
cenach  najn iższych

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38.

Ważne do przeczytania,
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 

w  K o r c z y n ie  obok  K ro sn a
poleca P . T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jako t o :

Tb li f A. białe webowe, płótna b iałe grubsze, płótna na p rześcierad ł' , yłó-
r  l A l I l A  *na 8Zare * póhdelone, dreliszki s<are i kolorowe, p łó tna  apreto- 
■  i | t r i ; 1 l i f t  w ane> dym ki, ręczniki zwykłe lniane i adamaszkowe , kąpielowe, 

obrusy ze serwetami białe zwykłe i adam aszkow e, obrusy koloro­
we ze serw etam i, fa rtu -zk i kolorowe ln ia n e , chustk i męskie i damskie b ia łe ,  ścierki 

itp. w zakres tkactw a wchodzące wyroby po um iarkowanych cenach.
Cennik wraz z p-óbkam i wysyła się franco.

Uprasza się o dokładne pow yżej adresowanie.
3623 Z głębokim  szacunkiem D y r e k c y a .

C. K . Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

KASY stare i nowe sprzedaje 
3505 najtaniej

RMIL WEINEI
Wten I., S a lz tho rgasse  4

Im perial — 3 gwłazdh

znakomity fran cu sk i, stary, łagodny, a- 
romatyczny, dl* nied»kre-*nych i cier­
piących na żołądek , rozsył-m  pocztą za 
zaliczką począwszy od złr. 8- 0 za ba- 
ryłeczgę 4-Iitrową , lub złr. 5 50 za ko­
szyk o H flaszkach każda po 7 dziesią­
tych litra . Ten s*m, tylko nie tak  stary 
COGNAC z  jedną gw iazdką złr. 6-50 
za baryłeezkę lub złr. 4-35 za koszyk 

o 3 butelkach, jak  wyżej.

Kawa M i a s t a
z pokruszonych ziarn kawy w Anglii, 
parą  palona i m ielona , bardzo arom aty­
czna i wydatna. W pudełkach blasza­

nych, zawartości 4 klg. po złr. 4 80 
za zaliczką. 3 -31

Oclone i franco.

E . M A IT I
w C apodistria  koło T ryestu.

R e i f e a  U r t h e i l  
G r o s s e  E r f a l i r u n g  

O r ig in a l l t f i t  
T r e f f e n d e  S k l z z e n  

G u t e  I d e e n
s in d  f t i r  j e d e n  A n jc e lg e r  
n o t h w e n d lg  z u p  E r r e l c h u n g  
v o n  E r f o lg .  W e e  ol&ne V e p — 
s t a n d  ln s e p ip t  a n d  s l c h  u n -  
r e l f e a  a n d  g l e l d i g l l t i g e n  
A g e n te n  a n v e r t r a u t ,  w lp f t  
s e ln  G e ld  s u m  F e n s t e p  a l a — 
a u s .  W ip  s l n d  s e i t  4 0  J a h -  
p e n  im  I n s e p a t e n - G e a e h l t i t e  
th S t ig  a n d  g l a a b e n  o b lg e  
E lg e n s e b a f t e n  z a  b e s ł t z e n .  
E s  l a t  u n s e p  G e s e b S f t ,  O r lg l— 
n a le n tw U p fe  f tlp  I n z e p a te  c a  
m a e b e n  a n d  d le  b e s t e n ,  E r ­
fo lg  v e r s p r e a h e n d e n  B l l t t e r  
b e p a a s z a f ln d e n ,  w e s b a l b  j e — 
d e p  I n a e p e n t  a ie b  l n  a e ln e m  
e ig e n e n ,  w o b lv e p s t a n d e n e u  
I n t e p e s s e  l n  e p a te p  U n i e  a n  
a n s  w e n d e n  s o l l t e  a n d  l a d e n  
w ip  z u p  C c p p e s p o n d e n z  m l* 
a n s  e in .
H a a s e n s t e i n  &  V o g l e r  

(O tto  M a a s s )
A n n o n s e n - E x p e d l* ie n  

W  le n ,  I . ,  W a l l f la c h g a

NailBDSZB G iin llłB
na świecie.

O Z E B N I D Ł O
to nie zaw iera w sobie w itryoleju , 
daje łatw * bardzo ezarny lśniący  

p o ły sk , czyni skórę trw a ła .
2 f^ ~  Do nabycia wszędzi*.

Zwraca się uwagę w w łasnym  in- 
tererie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie dom agała się C zernldła  
Fernolendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu­
je  się napis S T . F E R N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i  w inietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

R O L E T Y
każdego rodzaju

L. Werthelm &  Cornp.,
c. k. nadworni dostawcy.

Pierw sza austr. c. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń. IV., Louisengasse 6.

Ilustrow ane cenniki gratis. 3144
s r

+

Papugi młode,
i  p taki zag ran iczn e , kilkadziesiąt s ;tuk — 
Akwaryum  kom pletnie urządzone do sprze­
dania. R ybki złote po 18 ct. za sztukę. — 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneckiego 3.

Zakład wodoleczniczy Mz.
Poczta i telegraf w miejscu. 3536

W łaśeleieł i  lekarz naczelny ? D r.-E m il U w y .
WodoieezeDie, masaż, elektryka, gim nastyk* łee zb ta *  ."najpiękniej*** połozeiffa 

„W ienerW aldu“. Powietrze absolutnie wolne od kurzu S p e to  ny pobyt, tro sk i wa o1 p ie­
ką lekarska, wyborna kuchnia, wygodne przechadzki po nowo rozszerzonym zakładzie 
U m ia rk o w a n e  c en y . Połączenie po-ztą i omnibusem ze stacya Kaltenleuigebeu. 
Otwarcie 1. maja. P rospekty  na żądanie g ra tts . W yjaśnienia: W iedeń I., Zelinkagause 3.

Państwo Tłumacz
ma na sprzedaż

kilkadziesiąt sztuk krów, jałownika i cieląt
c z y s t e j  r a s y  S i w y c .

Bliższej wiadomości u d z ie li: 3627

Główny Zarząd dobr w Tłumaczu.

£ * 4 * 4 * 4 + + + + * +  + + + + + + * + • + + + *  

Mantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

k u p u je  i sprzedaje 

w s a s j s t f c i e  e f e i i t o  ł  m o n e t y

po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie Ucząc 
żadnej prow izji.

Jako  dobrą 1 pewną lokację poleca 3086

4‘/2*/e lis ty  hipoteczne 
&°/o listy  hipoteczne premiowane 
5% listy  hipoteczne bez prem ii 
4 '/j7 o listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
41/ł°/« lis ty  Banku krajowego 
ł*/>7o pożyczkę krajową galicyjską  
4% pożyczkę proplnacyjną galicyjską  
r*°'j pożyczkę proplnacyjną bukowińską 
w / o  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/i“/o pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje htdemnlzaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po oknach aajkoraystniejszycta.
UWAGA s Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie w ylosow an e, a już p łatne m łe jn o o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za go tów k ę, bez w szelkiego  
p otrącen ia , gaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, a  k tórych wyczerpały się kupony, dostarcza nowych - 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, któr* sam ponosi.

* * * * * * * * * *  * + + +  ł ł + f + H + H "

Stacja k o le i: 
Muszyna-Krynlca

z Krakowa 8 godzin 
ze Lwów* 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

■Jff
G A - Ł I O J i .  ________

s z c z a w a  ż e l a z l s t a

W m iejscu poczta 
3 razy dziennie.

Telegraf.
A pteka.

351(N a j o b f i t s z a
Położenie górskie w Karpatach 590 metrów nad pow. morza.
Od sta-ji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne 

źelaziste, nader obfituj -ce w wolny kwas węglowy, ogrzewane metod: 
Sehwarca (w r. 1891 wydano ich przeszło 34 .500 ).

Kąoiel“ borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 12.000)
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została po­

mnożoną ; połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą 
dalej pic e wód Krynickiej i Słotwińskiej, żętycy i kefiru, gimnastyka w no­
wym na ten cel w parku urządzonym budynka !td.

Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z większym i mniejszym komfortem 
umeblowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece 
Hotel .pod 3. różami" i dom gościnny „pod Zamkiem* służą do tymczaso­
wego »mieszczenia osób świeżo przybywających.

W majn, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe
Spacery. Wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkam i, lioznem 

ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw; rozli-zne bliższe i dalsze spa 
cery po równi i po góra<h. wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restauracyj, kilka mleczarń 
2 cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowem1 , restauracją, sal: 
bilardową i dla gier. kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek , teatr z; 
Lwowa orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego od 21. m aja, fotograf, sklepy 
rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający itd.

Prócz stale przez cały CZ8S ordynującego lekarza rządowego Dr. Kopili 
praktykuje 7 lekarzy- Frekwencja roczna wynosi przeszło 4500.

W  samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie 
jętnośei urządzony: c. k. Zakład wodolecznicy (hydropatyczny) pod kie 
rankiem specjalisty Dr. Ebersa (w r. 1891 wykonano 26.100 procedur by 
dropatycznych)

Osoby leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym mogą znaleźć po 
mieszczenie w świeżo otwartym prywatnym pensjonacie Dr. Ebersa, zasto 
sowanym do potrzeb hydropatji.

s -z o n  otw arty  od 15. maja do końca września.
Na żądanie ud iela wyjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynic)

Istniejąca od 24 lat firma optyczna 

m e  g m e m i e ,  10 S f a t e l u  Ś o i f £ < i
poleca Szanownej P . T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artyku ły  — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

' SKŁAD FABRYCZNY PAPIEBO 

Antoniego Gawłowskiego
ulica Batorego 1. 14

poleca
Szaa. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­

go gatunku, tak w ryzach jakoteż na dctail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p o  o e n l e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

p rzy h o ry  do p isa n ia  i  ry so w a n ia .
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

gr&fowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy­
żej, barometry pod gwarancją, 
termometry, sterosknpy, mikro­

skopy, rozmaite lupy itp. 
ltówniee przyjmuje urządzenia

t S s o i c u f e o u }  e l e f a l r y e Ł i i y e l i

pokejowych i domowych, 
po cenach umiarkowanych i pod 

gwarancją.
Wszelkie remrącye wykonuje 

szybko i tanio.
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W Bolechowie
stacyi kolejowej i klim atyczno - kąpielowej

jest zaraz do sprzedania

ogród handlowy
z trzema m ieszkalnemi budynkam i i stajnią,: 
ze szparag*rn iam i. szk ó łk -m i, i nspektami  
z 600 drzt-w owocowych najszlachetniejszych, 
tyleż krzaków agre.-tow eh i pożeczkowy- h 
z największym owo -em , i t n w y  dla u trzy­
m ania uwócb krów, obszaru całego cztery 
morgi. Cena 4.000 złr. Zgłoszenia: Marya 
Borkowska, w Bolechowie. 3632
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W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon wiosenny i letni 3308
utrzymujemy w naszym magazynie i pd-uamy po możliwie 

umiarkowanych cenach S?an. Paniom

I. S1L E R  i l  KARPIŃSKA
plac K apitalny 1. 8 ,  we Lwowie.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy naty* hm:ast.
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ZAKŁAD zdrojowo - kąpielowy — STACYA klimatyczno - lecznicza

O a l i c y l  w s o U o d n l e j .  
p g -  " C T r z ą d . p o c z t o w y  i  t e l e g r a f i c z n y  w  n a l e j  c u .  'WC 

Koleją Karola Ludwika, koleją państw. Lwowsko-Czern.-Jasską i węgiersko-galic. do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle 

bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-gl*nberskie w zupełności zastę­
pujące Kissingen, Homburg^ Marienbad, Kreuznach, Yeynhausen, Wiessbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo ziemna, kąpiele siar- 
kowcowe, przewyższające w zelkie inne kąpiele słone, słono -jodowo - bromowe i słono - siarczane 
w kraju i zagranic*. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo - żelaziste. Kąpiele mułowo - słone 
i słono-siarczane. Na*ryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie Żętyca. Mleko. Apteka i 
skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez n a jz na k om i t s zy c h  lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach 
skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu p; kar­
mowego; chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnyih i 
nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia; Dr. Emil 
Wechsler ze Lwowa, oraz wolno praktykujący Dr. Steynhaus ze Lwowa. — Przeszło 300 pokoi 
wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóźtam i żelazuemi i materacami od 3 zł. 50 et. 
dziennie. — Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala ba­
lowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, 
kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spa­
cery, wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony itd.
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W pierwszym  od 1. czerwca do 1. jipca i ostatnim  sezonie od 15. sierpn ia  do 15. września po ­
m ieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień 
udziela zarząd zdrojowy w Truskaweu. — U bodzy  uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15. sierpnia, a po­
zostający nad trzy dni w pierwszym sezonie, tj. jśo 1. lipca, opłacają taksę całkow itą.

(P rzedruku nie p łacim y), 3452

T U T K I  C Y G A R E T O W E
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od zlr. 1’20 i wyżej

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

Kuchnie i piece
do hoteli, kawiarń i restauracyj

bardoo trw ałe, praktyczne do opalania, stawiam  podług  najnowszej 
konstrukcyi i wym agań.

Podejmuję się także odnaw iać budynków, wyprawy frootów kamienic, 
całkowitych lub częściowych przebudowań i w ogóle wszelkich robót w za­
kres m urarstw a wchodzących.

A n t o n i  O n y s z k i e w ic z
koncesjonowany m ajster m urarski

ulica Trzeciego Maja 1. 5 we Lwowie.

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO ■ KĄPIELOWY

Szczawy alkal.: słono-jodo-bromowe
skuteczne w chorobach skrofulicznych , skórnych , syfilitycznych , reum atyzm ie, 

nieżytach błon śluzow ych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych 
chorobach kobiecych.

Kąpiele m ineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe.
]Vfle!&o, ż ę ty c a , In h a la to r iu m .

Znakomita górska stacja klim atyczna. Urządzenie postępowe, oświetlenie elektry­
czne. Pora kąpielowa podzielona na  trzy  sezony od 2U. maja do końca września- 

M ieszkania w pierw szym  1 ostatnim  sezonie tańsze.
Lekarze ord.: D r .  K I .  D ą b l o k i  zakładowy i D r .  K i z l m l e r z  K a d e n .  

S k ła d  w o d y ,  s o l i  i  łu g u
(na k ip ie le  domowe) w głównych aptekach i handlach wód mineralnych. 

Prospekta rozsyła Dyrekcya.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

M H t M t i K J I
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem M AGNOLINY staj: się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk . Cena tego 

znakomitego środka 1 z łr. 50 ct.

ś l l r i i n l r  I n n i n o n - r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
'  ’ ! e j  0  K  M  U  1 1 1 0  w  V • do porostu. Flakonik 50 ct.

P o m a r t a  c h i n o w a ,  g ? ‘.g S iik‘- 1 g g ,» i T * ’1*8* ^  

" W o < a . a ,  a t e a ń - s l z a ,

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, u trw ala  barwę 
________ i połysk. — Flakon 80 ct.

B R IL A N T IN A ,
nadaje brodzie miękkość i natu ra lny  połysk. — Oena 50 centów.

Olejek chmo -  taninowy, 31

działa znakomicie na  cebulki włosowe i na  porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatyw a przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. Cena 1 złr. 20 ct,

itóenejii mię l o w a do prnkauia ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego sm aku i zapacnu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

P H O SZ E K  R O ŚL IN n O -ALKAL IC ZN Y
do ozysaczenla zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuohnieuie zębów. 
Pudełko 30 i 00 c e n tó w .

JAK IHK&fOraS
w o Lwowie sklepy własne allca  K o p e r n ik a  1. 3, u l ic a  H a- 
11 eh a rAa- Boinnów  ; w  Krakowie S u k ie n n ic e  1. 2 ;  w  C aer- 

n iow e*eh  K y « ftJr 1, 2.

,Ą
W  d r u k a r n i  P iJ le r a  i S p ó łk i

nabyć można książkę do m odlenia P°d ty tu łe m :

czyli

„P®w fou*.ość cod*!*®®® C h r /e śc ia n *1
zebrane przez M- S z ą jn ę  K a rm e l i tę .

C e n a a ;
za egzemplarz broszurowany . . . . 1 złr. — ot. 

„ oprawny w płótno . . 1 „ 50 „
,  w safian z klamrą 2 ,  50 ,

3476

■ > * »

Michał Waselica i Andrzej Kilian
M u  W  « »  W  . i

mają zaszczyt zaM|adbm ić, że swoją pracownię stolarską prze­
nieśli na u H c ę  Szpitalną 1. 15  i wykouują wszelkie namó­

wienia p0 j at  najumiarkowańszych cenach. 3556

Wydawca i odpowiedzialny redaktor F i a t o n  Kost ecki , Z drukarni i litografii pjllera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


